
Mimo represji 
dwa miliony podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim 
zebrano w USA

NOWY JORK (PAP). Ośro
dek informacyjny akcji poko
jowej w Nowym Jorku ogło
sił, ie mimo represji wobec u- 
czestników kampanii zbierania 
podpisów pod Apelem Sztok
holmskim zebrano dotychczas 
w Stanach Zjednoczonych 2 mi 
Ilony podpisów.

Strzec będziemy
z najwyższym oddaniem władzy ludowej

Podwoimy sity
w walce o pokój

Depesza Nauczycielstwa . Polskiego 
do Prezydenta RP Bolesława Bieruta

WARSZAWA (PAP). Prezydent R. P. Bolesław Bierut 
otrzymał dziesiątki depesz od nauczycielstwa podstwo- 
wycłi i średnich szkół ogólnokształcących, zebranego w 
przededniu rozpoczęcia nowego roku szkolnego na konfe
rencjach powiatowych.

Każdy kwintal jęcej z hektara

to wzmocnienie Obozu Pokoju
Dożynki w Kani —

święto spółdzielczości produkcyjnej
„Serdecznie witamy” szumią 

drzewa wzdłuż szerokiej dro
gi prowadzącej do spółdzielni 
produkcyjnej Kania. Zdziwie
niem błyszczą szyby okien.

Takiego zjazdu dawno nie 
oglądały. Traktory, wozy, sa
mochody ciężarowe i osobo
we płyną strumieniem umajo
ne, pełne rozśpiewanych 1 roz 
radowanych gości, — spółdziel 
ców z Kani, Karkowa. Liso- 
wa, z całego województwa, ro 
botników ekip łączności, POM, 
SOM, 1 innych przybyłych tu 
dziś gości.

Barwne tłumy. Czerwień i 
zieleń sztandarów i transpa
rentów, warkot traktorów 
1 samochodów, skoczne melo
die płynące z głośników i In
strumentów orkiestry Zw. 
Zaw. Transportowców ze 
Szczecina.

Spółdzielczość produkcyjna, 
a z nią całe województwo 
Szczecińskie przeżywa uroczy
sty dzień. Zakończenie pierw
szego z sześciu wielkich eta
pów Planu Sześcioletniego — 
pierwsze w tym planie dożyn
ki wojewódzkie.

DOSTOJNI GOŚCIE

Przybrany odświętnie gmach 
dąwnego pałacu — dziś siedzi 
by kierownictwa spółdzielni 
produkcyjnej w Kani zapełnił 
sie gośćmi: przedstawicielami 
władz, Partii, LZS, organiza- 
cj wsi i miast, delegacją cze-

Razem z wami walczymy o pokół

Podziwiamy wasze osiągnięcia
List dokerów duńskich 
do porScw g&wt Szczecin?

Robotnicy portowi Szczeci
na otrzymali od swych towa 
rzyszy dokerów kopenhas
kich list wyrażający solidar
ność duńskiej klasy robotni
czej z masami pracującymi 
Polski Ludowej w walce o 
trwały pokój światowy. Dou 
kerzy duńscy piszą między 
innymi:

...My również pamętamy 
okre,mości wojny i chociaż 
nie cierpieliśmy tak. Jak wy 
mieszkańcy Innych krajów 
Europy wschodniej, nienawi 
dr.imy jej i wszelkimi siłami 
będziemy przeciwko niej wal 
C"’T. Nasza organizacja rów 
nlcż podobnie jak wasza po
parła w pełni apel Światowe 
go Komitetu Obrońców Poko 
Ju w Sztokholmie?. W prze
ciągu 8 dni zebraliśmy 1500 
j t'nisów, protertiijąc w ten 
rrosób przeciwko wojnie 1 
truciu bomby atomowej.

Robotncy portu Kopenhagi 
ehcą i żądają aby port służył po 
konwi dlatego na ostatnim 
zebraniu w dniu 24 kwietnia 
przyjęliśmy następującą re
zolucję:

„Ilaybearbejdernes Faclles 
forbund” (Związek Robctnf- 
ków Portowych) oświadcza, 
że port kopenhaski powinien 
być portem służącym pokojo 
wi i wolnemu obrotowi, a nie 
portem dla celów wojennych. 
Dlatego zwracamy się do 
wszystkich zorganizowanych 
rc’*otr>.' 'W i ludni broniących 

I pokoju, aby razem z nami 
ostro potępiali fakt wyłado

wywania w naszym porcie 
amerykańskiej broni. My prag 
niemy pokoju 1 lepszych wa 
ruków socjalnych, a nie ar
mat, cznłgów czy samolotów 
rakietowych.

My wiemy, że przedewszyst 
kim winniśmy podziękować 
Związkowi Radzieckiemu za 
naszą wolność, gdyż Armia 
Czerwona była tą, która zmu 
siła imperialistów do tworze
nia drugiego frontu w Euro
pie! Tak samo jak byliśmy 
przeciwni hitlerowskim Niem 
com, tak samo obecnie Jesteś 
my przeciwni dolarowym 
imperiaFstom, którzy przez 
marrfiallowską „pomoc”, sto
su ląc faszystowskie metody 
próbują podporządkować so- 
bie kraje zachodniej Europy- 
Waleząc przeciwko nim wszys 
cy robotnicy muszą stę zjedno 
czyć.

Międzynarodowa solidar
ność klasy pracującej jest wa 
runkiem utrzymania pokoju 1 
jest konieczna w walce o lep 
szy ustrój socjalistyczny. 
Wzmocnienie krajów demokra 
cfj ludowej i Związku Radzie 
ckiego jest również wzmocnię 
niem ruchu robotników w 
krajacfi zachodnio europej
skich i pozostałych częściach 
świata. Wasze zwycięstwa soc 
Jalne, ekonomiczne I polltycz 
ne są równfeż naszymi zwy
cięstwami. Z największym po 
dziiwem pozdrawiamy was, 
życząc szybkiej odbudowy wa 
s?ego kraju

Nowe zwycięstwa wojsk ludowych 
Amerykanie rzucają wszystkie 
siły lotnicze dla powstrzymania 
ofensywy koreańskiej

PEKIN (PAP).
Z Phenian donoszą: Na wszystkich frontach jednostki Armii 

Ludowej, po przełamaniu linii obronnych wojsk amerykań
skich i lisynmanowskich, stawiających zaciekły opór, pro
wadziły w dalszym ciągu walki ofensywne.
Na wybrzeżu południowym 

poległo i zostało rannych w 
walkach z oddziałami Armii 
Ludowej ponad 500 nieprzyja
cielskich żołnierzy i oficerów. 
Wojska ludowe wzięły licz
nych jeńców. Oprócz tego woj 
ska ludowe zdobyły 6 czołgów, 
10 samochodów, 11 ciężkich ka 
rabinów maszynowych i inny 
sprzęt wojenny.

Na wschodnim brzegu rzeki 
Naktong, oddziały Armii Lu
dowej posuwają się w dalszym 
ciągu naprzód. W walkach w 
tym rejonie ponad 600 amery
kańskich żołnierzy i oficerów 
poległo lub zostało rannych. 
Wojska ludowe wzięły ponad 
100 jeńców oraz zdobyły 15 
dział różnego kalibru, ponad 
20 samochodów i znaczną 
ilość broni j amunicji.

Na w^y ’’ ,ph frontach lot- 
jretwo Ar. !i Indowej prowa
dziło wołki z przeważającymi

czący Żabiński podziękował 
spółdzielcom za ich postawę 
w walce o Plan 6-letni i po
kój.

NIE OD RAZU 
KANIĘ ZBUDOWANO

Spółdzielnia produkcyjna 
Iii-go typu pracuje już od 
dwóch lat. Początek był cięż
ki. Dziś spichrze, stajnie i obo 
ry są pełne, a prawie wszyst 
kie prace wykonane są za po
mocą maszyn i elektryczności.

— Nasi członkowie — powie 
dział przewodniczący spółdziel 
ni Bojman — przekonali się 
sami, że dzięki własnej, współ 
nej pracy, przy wydajnej po 
mocy Rządu Ludowego wzrósł 
nasz dobrobyt. Wykonujemy 
nasze plany i realizować bę
dziemy zadania, stojące przed 
nami w Planie 6-cioletnim”.

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)

„Nauczyciele ziemi brzo
zowskiej woj. rzeszowskiego
— czytamy w jednej z depesz
— przyrzekają, że słowa two
je: „Nauczyciel i wychowaw
ca muszą być szermierzami 
prawdy, postępu i sprawiedli 
wości społecznej** — będą de 
wizą naszej pracy. Wiary 
Twojej i narodu nie zawie
dziemy, a wzorem stanie się 
nam Twoja twórcza praca i 
Twój głęboki socjalistyczny 
patriotyzm**.

„Podwoimy siły w walce o 
pokój w oparciu o Związek 
Radziecki — czytamy m. in. 
w liście wystosowanym do 
Prezydenta R. P. przez nau
czycieli pow. lipnowskiego. — 
Podniesiemy nasz poziom 
ideologiczny, ze szkoły uczy
nimy kuźnię nowych kadr in
teligencji robotniczo-chłop
skiej. Będziemy w pełni uczę 
stniczyć w budowie nowego, 
sprawiedliwego, światlejszego 
życia w Polsce. Strzec będzie 
my z najwyższym oddaniem 
władzy ludowej, wywalczonej 
krwią serdeczną ludu pracu. 
jącego. Wcielimy w życie 
wszystkie uchwały Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni 
czej. Mobilizować będziemy 
wokół nich najszersze masy 
ludowe, kroczące śmiało ku

250 zabitych 
1000 rannych 
straszliwy tajfun 
szalał nad Japonią

NOWY JORK. W niedzielę nad 
zachodnią Japonią szala! gwałtów 
ny tajfun, który według dotychcza 
sowych doniesień z Tokio, spowo 
dowal śmierć conajmniej 259 osób. 
Przeszło tysiąc osób odniosło cięż 
kie rany, a około ćwierć miliona 
pozostało bez dachu nad głową. 
Szkody materialne są bardzo cięż 
kle. Ucierpiały zwłaszcza gęsto 
zaludnione obszary wokół Osakf, 
Kobe 1 Kyoto, gdzie szybkość wiat 
ru osiągnęła maksimum 175 km na 
godzinę. Według komunikatów po 
Ucyjnych blisko 20 tysięcy domów 
uległo całkowitemu zniszczeniu, 
22 tysiące domów doznało poważ
nych uszkodzeń, a przeszło 170 ty 
sfęcy zostało zalanych. Wichura 
zrzucała z szyn wagony kolejowe 
1 tramwaje, łamała słupy telegraf! 
czne 1 zrywała dachy z domów. Na | 
morzu uległo zniszczeniu lub ns/Uo I 
dzenlu około 700 statków.

socjalizmowi przez realizację 
Planu 6.1etniego**.

„Jednocząc się z klasą ro
botniczą 1 masami ludowymi 
w marszu ku socjalizmowi — 
czytamy m. in. w depeszy 
nauczycieli pow. kętrzyńskie 
go — zapewniamy, że poświę 
cimy wszystkie siły dla wy
chowania młodzieży w duchu 
moralności socjalistycznej i 
walki o pokój i socjalizm**.

Nauczyciele z pow. jędrze
jowskiego piszą:

„Będziemy wytrwale i nieu 
gięcie realizować nasze zada
nia, wychowując powierzoną 
nam młodzież w myśl zasad 
nauki marksistowskiej. Pod 
Twoim Obywatelu Prezyden
cie przewodnictwem i przodu 
jącej narodowi Polskiej Zjed 
noczonej Partii Robotniczej 
zwyciężymy w walce o pokój 
1 socjalizm".

2 ,,superszvbkościnwcB‘‘ 
w porcie szczecińskim 
Robotnicy „Starówki" 
osiągnęli 307 
proc, normy

Robotnicy portu szczeciń. 
skiego zanotowali ostatnio 
nowy sukces szybkościowego 
przeładunku. Załoga nabrze
ża „Starówka" załadowała w 
rekordowym czasie 3,5 godzi 
ny, 144 tony soli potasowej 
na m/s „Ajne". Pracowano 
taczkami, przy czym Wszyst- 
kie trzy zmiany z brygadzi
stami Janem Nowackim i 
Henrykiem Muchą osiągnęły 
178,4 proc, normy.

Aż 307 proc, normy wyrobi 
li robotnicy „Starówki" przy 
rozładunku holenderskiego 
m/s „Helledanica". Statek 
ten obsłużono w ciągu 5 go. 
dżin, co, wziąwszy pod uwagę 
trudności przy wyładunku 
ciężkiego towaru jakim jest 
surówka żelazna, jest • ’«spo 
tykanym dotychczas osiągnię 
ciem.

Młodzież z województw 
ftzczeciń«kiego 
i koszalińskiego 
wyjechała do Nowej Huty

Ahnia budowniczych Nowej Hu
ty wzrośnie o ponad 1600 ZMP-ow 
ców z ochotniczej brygady ZMP 1 
junaków z brygady turnusowej z 
województw szczecińskiego 1 ko
szalińskiego, którzy wyjechali, by 
wziąć udział w budowle Nowej Hu 
ty.

Młodzi robotnicy 1 chłopi w wlęk 
szóści zgłoslU się do brygad ochot 
nłczo, świadomi zaszczytnego zada 
nla, jakim jest udział w budowle 
największego ośrodka przemysłowe 
go w ^Polsce.

W uchwalonej rezolucji ZMP-ow 
cy 1 Junacy SP zobowiązali się do 
łożyć wszelkich starań, aby przy
spieszyć tempo budowy potęgi prze 
myślowej Polski.

Rozwiązanie sekty 
„Swiatfaów Jehowy" 
w MRD

BERLIN PAP. W Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej, zarządzo
no natychmiastowe rozwiązanie sek 
ty „świadkowie Jehowy“ ( bada
cze pisma świętego**). Wszelka dzia 
lalność tej sekty jest zakazana i 
podlega karze. Komunikat urzędo 
wy stwierdza, że „świadkowie Je 
howy“ prowadzili na obszarze Nie 
mlecklej Republik* Demokratycz
nej systematyczną nagonkę prze
ciwko istniejącercti ustrojowi de
mokratycznemu 1 Jego ostaw”— 
pod płaszczykiem rellgiL

chosłowacką. przodownikami 
pracy, witanymi burzliwymi 
oklaskami dziesięcio tysięcz
nego tłumu.

Uroczystości zagaił przewód 
nlczący ZSCh — Władysław 
Kielanowski. W imieniu Woj. 
Rady Narodowej przewodni-

NIEROZERWALNE WIĘZY
ŁĄCZĄ LUD POLSKI

Z WOJSKIEM POLSKIM
Robolnicy Zakładów im. Stalina 
przekazali sztandar żołnierzom W. P.

WARSZAWA (PAD. Dnia" września br. odbyła się uro
czystość przekazania sztandaru ufundowanego przez ro
botników zakładów im. Stalina oficerskiej szkole broni 
pancernej oraz promocja nowej kadry oficerów W. P. Na 
uroczystość przybył wiceminister Obrony Narodowej — 
gen. broni Popławski.
Delegacja robotników za

kładów im. Stalina przekaza
ła sztandar wicem, gen. Po. 
pławskiemu, który z kolei po 
odczytaniu aktu erekcyjnego 
sztandaru, wręczył go komen 
dantowi OSBP.

W imieniu załogi zakładów 
im. Stalina przemówił stary 
działacz robotniczy ob. Sle- 
wert* który podkreślił nierozer 
walne więzy łączące-lud pra 
cujący Polski Ludowej ze sto 
jącym na straży pokoju odro 
dzonym Wojskiem Polskim.

Wiceminister Obrony Naro 
dowej gen. Popławski doko
nał następnie promocji no. 
wych oficerów broni pancer 
nej. •

Wyróżniający się w nauce 
młodzi oficerowie zostali pre 
miowanl cennymi nagroda
mi: zegarkami, radioaparata
mi itp. Prymusami OSBP są: 
ppor. Jerzy Kuśmlrski — syn 
przodownika pracy fabry’’i 
maszyn rolniczych w Lubli. 
nie oraz ppor. Edward Dębek 
— syn robotnika leśnego 
spod Suwałk.

Uroczystości przerodziły się 
w potężną manifestację ku 
czci chorążego światowego 
obozu pokoju wielkiego Sta
lina, najwyższego zwierzchni 
ka Polskich Sił Zbrojnych 
R. P. — Bolesława Bieruta 
oraz Ministra Obrony Naro
dowej Marszałka Polski — 
K. Rokossowskiego.

Dalsze prowokacje 
lotnictwa amerykańskiego 
wobec narodu chińskiego

PEKIN (PAP). Jak donosi Agencja Nowych Chin, w 
dniu 29 sierpnia samoloty amerykańskie dokonały po
nownego nalotu na terytorium chińskie i z wysokości za
ledwie 10—20 metrów ostrzeliwały dżonkę chińską, pły
nącą pod flagą Chińskiej Republiki Ludowej. Jest to no
wy akt prowokacji wobec narodu chińskiego.
Cztery myśliwce amerykan 

skie typu „P 51“ ukazały się 
w dniu 29 sierpnia od strony 
Korei nad miejscowością 
chińską Lakoo-Shao. Po spe
netrowaniu tej miejscowości, 
położonej w odległości 3 km. 
od granicy koreańskiej, sa
moloty skierowały się wzdłuż 
biegu rzeki Jalu na wschód 
1 dotarły do wsi Czang Tien_ 
Hokou, gdzie dostrzegły 7 dżQ 
nek chińskich, płynących 
pod flagą republikańską. Jed 
na z nich była holowana 
przez 12 ludzi.

Samoloty amerykańskie zni

żyły się do wysokości zaled
wie 10 metrów nad powierz
chnią rzeki i jeden z nich za 
czął ostrzeliwać holowaną 
dżonkę, zabijając jej właści
ciela Yin Shiac-Lina i raniąc 
dwie osoby spośród załogi.

Łódź została przebita kula 
mi w 9 miejscach, a budka 
z instrumentami nawigacyj
nymi została zdemolowana.

Następnie samoloty sklero 
wały się w dół rzeki i dotar 
ły do wsi Kuoo.Lau.Tse, 
gdzie jeden z nich z wysoko 
ścl około 20 metrów ostrzeli
wał grupę ludzi, holujących 
dżonkę. Trzy osoby zostały 
zabite a pięć odniosła rany. 
Łódź spłonęła.

Znaki rozpoznawcze na 
skrzydłach samolotów: biała 
gwiazda na niebieskim polu 
dowodzą jasno źe samoloty 
były amerykańskie.

liczebnie amerykańskimi siła
mi lotniczymi, ' zadając ciosy 
liniom komunikacyjnym i za
pleczu nieprzyjaciela.

1 września siły zbrojne Ar
mii Ludowej strąciły na wy
brzeżu wschodnim jeden bom
bowiec amerykański i jeden 
samolot pościgowy.

Jednostki armii ludowej po 
zniszczeniu stanowisk obron
nych wojsk amerykańskich, wy
zwoliły w dniu 1 września Ha
man, — ważny punkt strate
giczny, węzeł obronny i ośrodek 
komunikacyjny.

LONDYN (PAP). Jak dono
si korespondent Agencji Reute
ra z Korei, w dniu 2 września 
o świcie wojska północno-kore- 
ańskie, wspierane przez czołgi 
wznowiły na wybrzeżu południc 
wym ofensywę przeciwko 25 dy 
wizji amerykańskiej broniące* 
przedpola Pusanu-



Nowe porty powstaną
nad „Morzem Kujbyszewskim"
W górę Wołgi pórdą statki o wielkim tonażu

MOSKWA <PAP). Uchwały Rady Ministrów ZSRR o 
budowie największej na ś wie cip elektrowni wodnej na 
Mołjze, w pobliżu Kujbyszcwa ora? o budowie elektrow 
pi stclin,rrrądzfciri, jak również W sprawie nawodnienia 
olbrzymich terenów nad morzeni kaspijskim — znaj- 
dntą się w centrum zainteresowania społeczeństwa ra
dzieckiego.

W wywiadzie, udzielonym 
przedstawicielowi TASS, wi
ceminister Radzieckiej Flo
ty Śródlądowej — Czercw. 
Jcow podkreśjił, że budowa 
największych na świacie elek 
tręwni wodnych »a WoMz-e 
w pobliżu Knjb’’$zewa i Ętą 
1’rm-adu zmięto całkowicie 
obliczę tej rzeki-

przy pudowje tych pohąź-

7* kantaty amrykafokim

Biuro Polityczne SED
usunęło z partii 6 osób

BERLIN (PAP). Dziennik 
,Neue$ Jleytschjand" opubli
kował komunikat, w którym 
czytamy m- innymi:

Zgodnie z uchwała II Ple
num Komitetu Centralnego 
Niemieckiej Socjalistycznej

GŁOS MILIONÓW
„ P ra wtl a “
p OijjóJnopolsKtm Kongresie Pokoje

MOSKWA (PAP). Prasa ra
dziecka zamieszczą obszerne 
sprawozdanie z przebiegu I 
Ogólnopolskiego Kongresu Po 
koju w Warszawie.

„Prawda” ogłosiła pod ty
tuł* m: jDbroócy Pokoju wzma 
gają walkę przecjwjfo podżega 
czom wojennym” tekst rezolu 
cit. uchwalonej na Ogólnopol
skim Kongresie Pokoju oraz 
sprawozdania z wielkiego wie 
Cu w Warsząwje, zorganizowa 
ńego na cześć Kongresu.

A-tyw ZZK omawia 
s^sslw roalizaeji 
Piaau C-lein’ego 
w ko'eioiciw’0

WARSZAWA (PAP). Nd roz 
poczętym w dniu 4 bm plenar 
pym posiedzeniu Zarządu 
<ę'ółvnego Z™ Zaw Koleja
rzy. aktywiści przedyskutują 
podstawowe zadania Związku 
u. realizacji Planu 6-łetniego. 
Na obrady przybyli: minister 
komunikacji inż. Rabanowskl, 
wiceminister inż. Strzelecki 
wiceprzewodniczący CRZZ 
p?s Ćwik kier wydz org. 
CRZZ. pos. Rustecki i przed
stawiciel KC PZPR — ob. 
Gordon.

W pierwszym dniu obrad 
wyyłbfili retemlyt przewodni 
czący fariiAu Głównego 
Związku — Stanisław Sta
chach i dyr. ekonomiczny 
PKP _ inż. Gehorsam.

(Pagończente ze Ur. l-sg»łl

LONDYN (PAP). Według 
doniesień korespondentów z 
kwatery głównej wojsk gmery 
kańskich, wojska północno-ko 
reańskie zajęły miasto Tabu- 
dung w odległości 25 knj od 
Toegu Na froncie wschod
nim wojska pólnocno-koreań- 
skie zajęły w niedzielę 
Angang i posunęły się dalej 
na południe od tej miejscowo
ści Inne oddziały koreańskiej 
armii ludowej przedarty się 
na 7,achód od Angang W flis* 

wieczorem
wojsk półnoenp-koreańskich 
znajdowały się W odległości 
zaledwie 8 Hm B> Więc

rtych obiektów epoki Stalinów 
sklej — oświadczył wicemini
ster Czeręwkor — rozwfąza 
np zostaną w sposób zasadni 
czy najważniejsze zagadnie
nia encrgetyc.rn., irygacyjne 
i transportowe. Wzdłuż przy
szłych ?:apór wodnych elek
trowni knj.byszewskie1 J sta. 
liDgra.dz.kjej zbudowane zo
staną mosty kniejowe przez

Partii Jedności SED. Riurę Po 
Ołyczzir mundo z Partii Paula 
Merkara, I-ao Bauera, Bruno 
Gołdhammera. Wifly Kreike- 
pieiera, Ałexa E«de j Marię 
Brejterer z* kontsfct 7 agen
tem wywiadu amerykańskiego

Dziennik podkreśla, że prze
mówienia na Kongresie dele
gatów, reprezentujących szer 
rokie rzesze ludności polskiej, 
tchnęły Dlezłomną wiarą w 
zwycięstwo pokoju.

Otwarcie 
Międzynarodowych 
Targów w Plowdlw

SODA PAP. w Flowąiw (Bul- 
gsrią) odbyło «ię uroczyste c/WM- 
clt XJV Międzynarodowych Tor
zów, w których bierza udział Zwła 
zek Radziecki, kraje demokracji lu 
dowej oraz liczno firny państw 
kapitalistycznych.

Duże zainteresowanie wzbudzają 
pawijony Polski, czeefaoylowącjt, 
Rumunii, Węgier J Aibajpfi. htaj- 
wtększa jednak frekwencja potową 
na Jest w pąwiionaeh Związku Ra 
dzleckiego.

Międzynarodowe Targi w Plow- 
diw, odewiercladiają pihrzyafle ęyk 
resy mas pracujących krajów de
mokracji ludowej, kroczących na 
drodze do socjalizmu.

III KonsircA FDGB 
zakończył obrady

BERLIN PAP. W niedzielę «f 
kopcgył obrady lig Koriąws 
Wolnych twiąaków Zawodowych 
(FDQB) Kozjgreą uchwali! Jedno
myślna nowy statut, rezolucję o 
yadąnlach gwiązków Zawodowych

ny zachód od Kiondżu, ważne- 
go węzła kolejowego i drogo
wego na południowy zachód 
od Pohang, Ogółem od nieś 
dzieli rano wojska półpeerw- 
korea/jakle operujące na trop
cie wschodnim, posunęły się 
naprzód o 23 1(|A> dokonując 
zarpz«m wypadu w kierunku 
Jnngczon w kierunku zachód- 
nim-

NOWY JORK (PAP). Tokij
ski korespondent agencji Unir 
ted Press donosi, że na pomoc 
wojskom amerykańskim, usiłu 
iąeym powstrzymać ofensywę 
koreańskiej armii ludowej, rz» 
cono wszystkie samoloty ame
rykańskie czynne w Korei, w 
tym ..fwfeęę W W9.

Wołgę. Poważne zmiany do
konane zostaną wzdłuż kory 
ta rzeki. Zapora kujbyszew- 
ska stworzy olbrzymie śpię, 
trzenie wody w górnym bfe 
gu rzeki, a zbudowanie zapo
ry stalir.gradzklej polepszy 
znacznie warunki żeglugi w 
dolnym biegaj Wołgi. Zwięk
szenie gięłłokości rzeki umoż. 
łiwl wzrost tonażu floty rze 
cznej.

Gigantyczna zapora wodna 
kujbyszewsklej elektrowni 
wodnej, podnosząc znacznie 
poziom wody, stworzy olbrzy 
mi rezerwuar wodny, tak zw. 
„Morze łfujbyszewsMe". — O

Nuelem Fieldem i udzielanie 
wydatnej pomocy wrogowi kła 
sowejMM.

Towarzysze Bruno Fuhr- 
mann, Hans Tre#bjier. Walter 
Wełłjng j Wolfgang laitghoM, 
których działalność doprowa
dziła do pośredniego popiera
nia wroga klasowego, zostają 
pozbawieni prawa wykonywa
nia jakichkolwiek funkcji.

Komunikat stwierdza, ż.e 
podstawę oskarżenia w stosun
ku dn wszystkich 1Q osób jest 
wspólna: wieloletnie. a cząścio 
wo istniejące do ostatniego eza 
su kontakty i przedstawiciela
mi wywiadu angin ’ ęmeryka- 
•kięgo, w szczególności ązpie 
giem amerykańskim Noetem 
Fieldem, którego nazwisko fi
gurowało w dokumentach pro
cesu Laszło Rajka, odbytego w 
Budapeszcie we wrześniu 1949 
roku.

Na procesie tym dowie^zjo- 
no, że Jfoe.l Field był gJówpym 
pomocnikiem Allena Dullesa 
(kierownik# utworzonego w cza 
sie wojny w Szwajcarii ośrod
ka europejskiego wojenno-stra 
tegicznej służby wywiadowczej 
Stanów Zjednoczonych).

Noel Field oficjalnie ucho
dzi! zą przedstawiciela chary
tatywnej komisji kościoła uni
tarnego w Europie, w rzcczywi 
stośri zaś był bezpośrednim 
współpracownikiem Dullesa w 
organizowaniu sieci ęzpieeow- 
sktei. Field jako kierownik tej 
organizacji udzielał material
nego poparcia emigrantom po
litycznym i w ten sposób na
wiązywał z nimi kontakt I 
przyjazne stosunki, oraz doko
nywał werbunku do amery
kańskich organów ązpiegow- 
skifh.

w walce o pokój, jedność Niemiec 
1 o dobrobyt ma* pracujących •• 
raz rezolucję w sprawią masowej 
pracy kulturalnej.

Na posiedzeniu nowego zarzą
du FDffB wybrano Prezydium- 
Przewodniczącym wybrany zestal 
ponownie Herbert Warnie-

W przemówieniu końcowym Her
bert warnke podkreślił wielkie 
znaczenie JII Kongresu jyolpych 
Związków Zawodowych dl« d»ląz" 
go rozwoju ruchy zawodowego w 
Niemczącą, dla wzmocnienia wąl 
kf przeciwko reakcji 1 podżegaczom 
wojennym. Jak również walkf o po 
kój, jedność Nłem'»c I Jaapość 
akcji klasy robotniczej.

Wśród burzliwych owacji Wam 
ka wzniósł okrzyk na cześć gentąl 
neąo wodra mas pracujących os
iego świata Józefa BtąUną,

Kongres zakońcąrł efę odśpiewa 
nlem Międzynarodówki.

wielkości tego rezerwuaru 
świadczy fakt, że ciągnął się 
on będzie na 500 km. Głębo
kość tego „morza** umożliwi 
żeglugę statków o najwięk
szej pojemności.

Podobna sytuacja zaistnie
je przy zaporze staling^idz. 
klej. Obie zapory znacznie 
osłabią, szybkość prądu, ęo 
przyczyni się do przyśpieszę 
nia żeglugi statków, płyną, 
cych z Astrachania w górę 
Wołgi. Liczne porty zostaną 
przebudowane względnie prze 
nieslone pa inne miejsce. — 
Olbrzymimi portami rzeczny
mi staną się przystanie w 
Utianowsku i Kazaniu. Obec 
nie Kazań znajduje się w 5 
km od Wołgi. Po zakończeniu 
budowy zapory wodnej w po 
bljżu Kujbyszewa, Wołga 
przenływać będzie tuż obok 
miasta.
Na „Męrzu Kujbyszewskj.m" 

zbudowane zostaną liczne no 
we porty, które posłużą, jako 
schronienia dla statków pod 
eząs s/tormÓW.

Wiceminister cizerrwkw. 
stwierdził następnie, że ol
brzymi kolektyw uczonych, 
inżynierów 1 techników z 
transportu rzecznego stoi 
orged zadaniem rozwiązania 
w Jak najkrótszym czasie 
skomplikowanych zagadnień. 
M. in. zbadać należy warun. 
kl żeglugi pa Wołdze w no
wych warunkach i opracować 
orojekły nowych typów po
tężnych statków, mogących 
nływać zarówno w warun
kach rzecznych, jak i mor
skich.

Chłopi wzywają do współzawodnictwa
w przekraczaniu planów dostaw zboża

WARSZAWA (PAP). W dal 
szym ciągu odbywają się w 
setkach W6i zebrania, w cza
sie których chłopi radzą nad 
gromadzkimi planami skupu 
zboża. Pomyślny urodzaj, ob- 
fjte zbiory, a jednocześnie ko 
rzystne ceny zachęcają do 
sprzedaży zboża państwu bez 
pośrednio po dokonanych 
omłotach.

W licznych gromadach 
chłopi mało i średniorolni 
nie trlko oceniają plan sku
pu, jako możliwy do wykona 
nia, ste podejmują zbiorowe 
i idywidualne zobowiązaniu 
nrrekroezenia planu 1 przed 
terminowego wykonania do
staw cboża do punktów sku-

Dożynki w Kani radosną manifestacją
na cześć I Polskiego Kongresu Pokoju

(Dokończenie ze str. J-nycJ)

Spółdzielcy Kani postanoT 
wili zwiększyć intensywność 
gospodarki polnej 1 hodowle-, 
nej. Gospodarka zostanie roz-> 
szerzona na warzywnictwo, 
hodowlę drobiu, 1 pszczelar
stwo.

WYGRAMY WALKĘ 
O POKÓJ

— Cele nasze osiągnęliśmy 
opierając sję ną wypróbowaT 
pych metodach radzieckich 
gospodarstw kołchozowych —- 
zakończył przewodniczący. 
Chcemy pracować dla pokotu 
Naszą pracą podajemy dłoń 
walczącym o wolność swych 
narodów żołnierzom bohaterr 
skich Chin Ludowych i Ko
rei. Wygram^ walkę o cokół, 
bo z nąmj jest Związek Rar 
ijziecki z chorążym Pokoju 
wielkim Stąjfnem n# czele.

Zza chmur wychyliło się 
słońce. Płyną w niebo dżwięr 
ki hymnu radzieckiego hu
czą oklaski i długo nicmilkr.ą 
okrzyki na cześć Stalina, 
Prezydenta Ęierula. Pojcoju.

Witani burzą oklasków przo 
downicy prący Pręcik z PRG 
i Wojciechowska ze spółdziel
ni produkcyjnej Kefkowp za
pewnili w Imieniu swoich to
warzyszy, że nte zmarnują ani 
jednego kłosa, ża pracować 
będ« lepiej szybciej l wydaj
niej, nią dotychczas.

Przewodniczący / ZSL poseł 
Dachów gorąco życzył chlo- 
po.hj nowych wspaniałych dr

10.000 ognisk
Ktonki ziemniaczanej 
zffifs/c/ono w kraju

WARSZAWA (PAP). Służba 
ochrony roślin zakończyła po 
myślnie, prowadzoną od 22 
maja br <w województwach: 
szczecińskim, poznańskim, 
wrocławskim, częściowa byd 
goskim i gdańskim akcję ma 
sowego zwalczania groźne
go szkodnika upraw ziemnia
czanych — stonki, który wy 
stąpił w r.b. w woj. zachód 
nich w ogromnych, dotych
czas nigdy nie spotykanych 
ilościach.

W wyniku akcji, zniszczo
no 10.000 wykrytych ognisk 
stonki ziemniaczanej, o cha 
rakterze nalotowym, powsta. 
łych przeważnie w wyniku 
dokonanych przez samoloty 
amerykańskie masowych zrzu

50 b. deputowanych Korei PM. 
potępia agresje amerykańska

PEKIN PAP. Jak donosi radio 
ęłion rn, 50 fc. deputowanych 
„Zgromadzenia Narodowego" Korei 
południowej opublikowało dekla
rację, która głosi m. In.s

My, 50 b. deputowanych marlo 
netkowego Zgroniadzejpla Narodo
wego Korei południowej wraz z ca 
Jym narodem koreańskim popiera 
my odezwę Komitetu Centralnego 
Jednolitego Demokratycznego Fron 
tu Patriotycznego z 14 sierpnia i 
złożyliśmy nasze podpisy pod „De

pu. Wiele wsi wystąpiło do 
sąsiednich gromad i gmin z 
wezwaniem do współzawo
dnictwa w przekraczaniu pla 
nów skupu.

Do „trójek'* wybiera
nych na zebraniach gromadź 
kjch węhbdzą w olbrzymiej 
większości chłopi mało 1 śre
dniorolni. Ćorą^ częściej do 
„trójek** wybierane są ręw. 
nież kobiety.

W poszczególnych wypad, 
kaefa pracujący chłopi w o- 
stry sposób potępiają elemen 
ty kułackie za ich niechętne, 
u nawet wrogie ustosunkowa 
nie się d» sprawy planowe
go skupu, jako przeszkody w 
spekulacji zbożem.

siągnięć i zachęcał do twardej 
nieubłaganej walki z wstecz- 
pjetwem kuląków wiejskich-

Następnie g!es zabrał I se
kretarz Kom. Wojewódzkiego 
Polskiej Zjednoczonej Pariil 
Robotniczej Jerzy Prymą. 
„Podsumowując sw’oje osiąg
nięcia z pierwszego roku Pla
nu 6-cio letniego stwierdzacie 
sami, że obraliście słuszną dro 
gę. Przez zakładanie spółdziel 
ni produkcyjnych budujecie 
nowe życie, nową Polskę so
cjalistyczną. Wrogowie klaso
wi. kułacy wiejscy chcą prze
szkodzić nam w pełnej reali
zacji naszvch zadań. Musimy 
Ich dekonsplrować na każdym 
kroku i paraliżować ich dzia
łanie.

W chwili gdy obchodzimy 
naszą wielką uroczystość, 
p.ą?Ź triumf — koreańska 
armia ludową biie na głowo 
wojską imperialistów. Zbliża 
sie dzień całkowitego wyzwo
lenia Korei. I my na swoim 
odcinku prowadzimy walkę o 
Pokój. Naszym z.adaniem w 
t«j walce — zadanie PGR-ów, 
spółdzielni produkcyjnych, 
młodzieży robotą Lezę j i wiej
skiej. średnio i mało rolnych 
chłopów — jest stałe podno
szenie wydajności pracy Każ
dy kwintal więcej c hektara 
to jeszeze jedna gwarancja u- 
trzyipania Pokoju.

Budujemy nową Polskę. W 
tej budowie najwięcej do po
wiedzenia ma młodzież. Tym 
nowym ludziom powierzamy 
nowe zadania. Takim zada- 
nięm jest oopuląryzowsiue

tów stonki ziemniaczanej na 
terytorium Niemieckiej Re. 
publiki Demokratycznej 1 Cze 
chosłowacji.

Walka ze stonką ziemnia
czaną prowadzona była prz? 
ogromnym nakładzie środ
ków chemicznych 1 techni
cznych, przy czym decydują
cym czynnikiem w tej wiel. 
kiej kampanii, była pomoc 
Związku Radzieckiego, który 
na czas trwania akcji przp- 
ciwstonkowej, przysłał do Pol 
ski wybitnych fachowców, 
iak również dostarczył duże 
ilości środków chemicznych 
oraz najnowocześniejsze om-y 
6kiwacze 1 innv sprzęt teęh 
niczny.

klaracją Narodu Koreańskiego". 
W chwili gdy akcja zbierania pod 
pl«ów pod „deklarację narodu ko
reańskiego" objęła cały naród, roz 
bestuieni imperialiści amerykańscy 
dokonują barbarzyńikich nalotów 
na nasze miasta 1 wsie, mordują 
ludność cywilna, burzą zakłady prze 
myślowe 1 fabryki, linie kolejo
we, szpitale, Instytucja kulturalno- 
oświatowe domy mieszkalna, 
wzniesione rękoma narodu koreaft 
sklego. Bestialstwa dokonywana 
dzisiaj przez imperialistów amary- 
kadskieb są wyrazem Ich dąśenia 
do narzucenia Jarzma niewoli ko 
lonialnej narodowi koreańskiemu. 
Próżne to są Jednak marzenia. 
Naród koreański, bezgranicznie od 
dany ojczyźnie, bohatersko wal
czy przeciwko zbrojnej lnterwencM 
obcej, o pokój i niepodległość oj 
czyzny. i

Zwycięstwo — stwierdzą dalej 
deklaracją — mote wywalczyć tyl 
ko naród skupiony wokół p;zewo4 
niczącego Rady Ministrów Kim Ir- 
Sępa. Niedaleki Jeyt Jpt dzień 
kowitego zjednoczenia, wopioścl 1 
niepodległości naszej ojczyzny, Nid 
daleki Jest dzień rozgromienia Iną 
periaUstów amerykańskich 1 za
głady zdradzieckiej kliki M Syn- 
Msnz. Z niewzruszoną wiarą w ąwy 
clęstwo kładziemy nasze podpisy 
pod „Deklaracją Narodu Koreań
skiego."

Pod deklaracją następują podpi
sy 50 h- deputowanych.

wśród chłopów gospodarki ko
lektywnej, Chłopi sami muszą 
ąlę o tej wyższości przekopać 
tak Jak przekonali się ęi, któ
rzy tjziś święcą triumf swych 
osiągnięć — spółdzielcy z Ka
ni. Kąrkowa i Innych. Pracu
jąc w zwartym szeregu, zwie
rając mocniej ten szereg wy
gramy walkę o Pokój",

DEFILADA — 
ARMII POKOJU

W barwnej defiladzie prze
sunęły sję wśród entuzjazmu 
radosne zastępy potężnej wtej 
skiej armii Pokoju. Młodzież, 
zespoły LZS-ów dzieci, chło- 
pj, robotnicy, artystyczne ze
społy świetlicowe obrazuiace 
zdobycze wsi Dolskiej Witane 
burzliwymi oklaskami prze
ciągnęły przed trybuną pie
szo, konno i na wozach dele
gacje wsi. gromą<J, spółdziel
ni produkcyjnej i zespołów 
PRG.

Defilowali pierwsi z pierw
szych — przodownicy pracy.

Warkotem kilkuset mecha 
tocznych koni huczały trak
tory, a wśród nich potężny 
czerwony kombajn — symbol 
nierozerwalnej więzi orzyiaż- 
ni ze Związkiem ^Udziecjtim.

Kania do póżnei nocy świę
ciła uroczysty dzień. Roz
brzmiewały skoczne melodie. 
Liczne zespoły artystyczne u- 
miiały zabawę tym. którzy u- 
kończyil jeden etap wytężo
nej, twórczej pracy.

Wieś polska przystępuje do 
nowego wysiłku — jesiennej 
•JwH sięwnei, Ram)

Walki w Korei



Pod przewodem Stalina 

zwyciężymy w wielkiej bitwie 
o pokój, o szczęście ludzkości
Prze ■ Tjće Wandy Wasilewskiej 
ri ! F' Kongresie Pokoju
O "'yjaciele, Towarzysze! — 
f’ -.rocm Wanda Wasl- 

>ws' ? n~zvwitana bn-zą 
oHasków. — Kiedy w 1930 r. 
pedały m Warszawę bomby, 

z-li hitlerowcy na cały 
'ot 7? to rr”śmy‘ na nich 

r '' że to Pn!acv przeszli 
r granice. Ten stary
’■ ■ '■ i nr k.i trick powtarza
s'? fzi iaj znowu, powtarza 

4al: echo w ustach wier- 
n -h uczniów Goebblesa i 1e- 
fn bo! »ów, w ustaoh podże- 
p.zr-:r v oiennych.w ustach pro 
r'""''.*orńw amerykańskiego 
;>-i-<’>:nb,zmp Mówią ori, że 
7'viazek Radziecki, że kratę 

r,, indowej nrą do
wolny, zagrażają pokotowi 
świeca. Ale poza słowami, 
cl;n'ry ,-ch |ez byjg bardzo 
winię, chociaż by brudną rze
ką rwmiowaty się na stronicach 
sprzedajnnj masy i płynęły 
P”znz^,vszvstkie możliwe fale 
c-oru — poza słowami są fak
ty.

Czyjeż to bomby padaią 
t-m na Dalekim Wschodzie, 
niszcząc spokojne życie sro- 
koinych szczęśliwych ludzi, 
którzy pragnęli jedynie żyć 
wolnymi i budować swoją oj
czyznę? Handlarze broni, po
szukiwacze mięsa armatniego, 
pretendenci do nanowahia nad 
światem zaprzęgli w sv.’ój ryd 
wan nawet naukę, czy też to 
co się u nich nazywa nauką.

Głoska oni pseudo - nauko
we teoryiki, że świat jest zbyt 
ciasny dla ludz’, że płodność 
ziemi jest ograniczona, że 
światu grozi przeludnienie, że 
wobec tern wojna jest koniecz 
nością, że’wojna tylko regulu
je normalnym sposobem po
rządek rzeczy, na święcie.

A my twierdzimy, że to 
l-temstwo i nie tylko twierdzi
my, że to kłamstwo, ale wy
kazujemy 1 udowadniamy fak 
tami, te to kłamstwo.

Zwlaz-’- Radziecki poka- 
zrtł, że jedno ziarno pszenicy 
może d'ć zamiast jednego 
kłosu IG# kłosów, że tam 
gdzie tylko wicher przed 
stu laty sz'un!a* nad samotny 
mi strumieniami — mogą 
szumieć ł.nw pszeniczne i 
mogę ze kwita 5 sady. Zwią
zek Radziecki pokazał, że 
praca człowieka i miłość czlo 
wieka może ustokrotmć i u- 
tysiąckrotnić płodność zie
mi, że nie ma granic bogac
twa ziemi i dlatego nie ma 

granic i nie ma ograniczeń 
możności życia ludzkiego.
Nie chcemy ani atomowej 

bomby, ani żadnej innej bom
by, nie chcemy jej rzucać na 
nikogo, nie pragniemy zdoby
czy, nie pragniemy cudzych, 
dalekich ziem, nasze kraje ma 
ją dość ziemi własnej n nasze 
kraje mają dość pracy budu
jąc własne szczęście — byś- 
my chcleli się wtrącać w cu
dze sprawy, w interesy in
nych narodów lub innych 
państw.

Chcemy jednego — aby na 
nas nie rzucano bomb atomo
wych. nie chcemy ginąć od 
żadnych bomb, nie chcemy gl 
nąć nawet od zwykłych kul 
karabinowych. My chcemy żyć 
dlatego, że jesteśmy narodami 
twórców, narodami wierzący
mi w życie, narodami kocha
jącymi życie, narodami, które 
czują, które rozumieją, że idą 
po wspaniałej, wielkiej, pięk
nej drodze ku powszechnemu 
szczęściu.

Straszą nas atomową bom
bą, a,jednocześnie chcą nas o- 
szukąf, chcą nas znęcić opo
wiastkami o jakimś wspania
łym porządku amerykańskie
go życia, które z sobą niosą.

V,’Idzlałnm własnymi oerr- 
łł ’ ma co nic. ć amerykański 
zdobyyzca narodom Europy. 
Widziałam w Rzymie rodziny 
włoskich robotników, które od 
5 lat mieszkają na ulicy pod 
murami rzymskich pałaców, 
pod rozpostartą szmatą, pod 
kawałeczkiem dykty, na wiąz
ce zgniłej słomy. Cale rodzi
ny. Tam się rodzą i umierają 
dzieci, tam mieszka człowiek 
pod deszczem, pod wiatrem, 
pod palącymi promieniami 
słońca.

Widziałam na północy Frań 
cji jak na zebranie górników 
przychodziły ich żony z wy
nędzniałymi niemowlętami na 
ręku, owiniętymi w brudne 
Szmaty.

To jest właśnie porządek a- 
merykański Ale my mówimy 
im: Nie chcemy yzaszego po
rządku. Mamy swój własny 
porządek, porządek narodu, 
który wyzwolił się ze straszli
wej okupacji, który pokonał 
faszyzm, który na swej ziemi 
buduje wspaniałe nowe życie. 
Nie pozwolimy, żeby ktokol
wiek wtrącał się do naszych 
spraw. My sami chcemy gos
podarzyć na swojej ziemi, 

chcemy żyć w pokoju i do te
go pokoju mamy prawo.

Nie tylko za wolność swo
jej ojczyzny, ale za pokój dla 
wszystkich umierał radziecki 
żołnierz pod Stalingradem, u- 
mierały dzieci w Leningra
dzie, ginął polski żołnierz pod 
Lenino i na Wale Pomorskim 
— za wolność i za pokój. O tę 
wolność i o pokój dziś walczy 
razem z nami cały świat, wal 
czą Murzyni w Afryce, wal
czą i zwyciężają Chińczycy, 
walczą portowi robotnicy i 
górnicy we Francji, walczy 

.chłop włoski, wystawiając na
gą pierś na kule policji — 
wszystko co uczciwe i prawe 
walczy dziś o pokój na świę
cie.

W ciężkich warunkach, trud 
nych pierwszych,, latach 
wojny, w 1941 — 42' r. kiedy 

nawała hitlerowska podeszła 
do stolicy Związku Radziec
kiego, kiedy na Moskwę pa
dały bomby, w muraeh krem- 
lowskich czuwał człowiek, któ 
rego serce było przejęte już 
wtedy nie tylko wiarą i wolą 
zwycięstwa, ale wiarą w po
kój. który przyjdzie i wolą 
stworzenia tego pokoju. Ten 
człowiek ani na jedną sekun
dę nie opuścił swojej stolicy, 
swego miasta, był ze swoim 
narodem. Oczy i serca dwu

Most Śląsko-Dąbrowski widziany od strony Warszawy.

stu milionów ludzi zwracały 
się w jego stronę, w stronę 
gwiazd kremlowskich, świe
cących w trudnym*" okresie 
ezasu na radzieckiej ziemi.

Imię tego człowieka da
wało siłę żołnierzom. Idącym 
w bój, imię tego człowieka 
dawało siłę pracującym o 
głodzie i chłodzie robotni
kom w fabrykach. Imię tego 
człowieka było nadzieją ma
tek, imię tego człowieka by
ło wiarą młodzieży, najgłęb
szą miłością całego narodu.

Ten człowiek był naszym 
wodzem, był wodzem całej po
stępowej ludzkości w walce 
z faszyzmem. tcu człowiekRjest 
dziś chorążym sztandaru po
koju, chorążym sztandaru ty
cia. chorążym sztandaru szczę 
ścia całej ludzkości (oklaski 
— sala skanduje Sta-lin).

On jest chorążym tego sztan 
daru i dlatego my, pod tym 
sztandarem walcząc, zdajemy 
sobie sprawę z tego, że nie 
jesteśmy sami, że miliony i 
setki milionów ludzi całego 
świata idą razem z nami. Pod 
tym sztandarem wszyscy ra
zem pokonamy zakusy zbrod
niarzy, usiłujących przygoto
wać krwawą nową zbrodnię. 
Pod tym sztandarem, z imie
niem Stalina, w wielkiej wal
ce o pokój, w walce o szczę
ście ludzkości, o szczęście każ 
dego człowieka — zwycięży
my. (burzliwe oklaski, zebra
ni wstają, skandują: Bie-rut, 
Sta-lin).

Budujmy 
socjalistyczną Warszawę
Przetam znamnre ^Szarowskiej
Ozieln.cy Itozkajńmj

Rośw’e nowa Warszawa
1 sierpnia 1950 r, potężne kopaczki mechaniczne wydo

były pierwsze metry sześcien. ziemi z wykopów pod budowę 
Marszałkowskiej Dzielnicy Mieszkaniowej. Dzień ten przej
dzie do^historii budownictwa polskiego jako data rozpoczę
cia budowy pierwszej w Polsce socjalistycznej dzielnicy 
wielkiego miasta.
Marszałkowska Dzielnica 

Mieszkaniowa powstaj.e bo
wiem jako wynik ścisłego po
wiązania założeń urbanistycz
nych, socjalistycznych i gospo
darczych ze wskaniami ideo
logicznymi i wychowawczymi.

Agencja API zwróciła się 
do współtwórców projektu 
MDM, inżynierów Sigalina i 
Knothego z prośbą o udziele
nie bliższych wyjaśnień co do 
powstającej dzielnicy.

Oto ich Wypowiedź:
MDM jest nowym etapem 

realizacji centrum Warszawy. 
W dawnej kapitalistycznej 
Warszawie ulica Mrfrszałkow- 
ska stanowiła kwintesencję 
wielkomiejskiego centrum. W 
nowym układzie miejskim uli 
ca ta stanie się centralnym 
nerwem nowej, socjalistycz
nej Warszawy. Dzielnica ta 
będzie spełniała dążenie war
szawskich mas roboczych, 
pragnących, by ęentrum sto
licy stało się ośrodkiem wiel
kiego socjalistycznego handlu, 
kultury oraz mieszkania pra
cowniczego.

Trzeba podkreślić, iż MDM 
będzie częścią miasta, orga
nicznie i mocno związaną z 
resztą miasta, nie źaś śród
miejskim osiedlem. Jest to 
wyraz nowych tendencji w ur 
banistyce, zgodnie z którymi 
coraz częściej mówimy o bu
downictwie miejskim zamiast 
o budownictwie osiedlowym. 
Wynika to z faktu, iż dziś pla 
nową, skoordynowaną działal
nością obejmujemy nie tylko 
samo mieszkanie, ale i pełnię 
urządzeń socjalnych i komu

nalnych. Wraz z budynkami 
mieszkalnymi powstałą skle
py, zakłady żywienia publicz
nego, zakłady rzemieślnicze, 
instytucje kulturalne, parki 
oraz rozwiązania urbanistycz
ne wielkich placów, magistra
li, bulwarów itd

Jako nowa dzielnica miej
ska, MDM jest równocześnie 
obiektem planowania w skali 
dotychczas niestosowanej. Pro 
gram budowy MDM obejmuje 
szczegółowo opracowane pla
ny nie tylko architektoniczne 
i urbanistyczne, lecz także go 
spodarcze, związane z rozbu
dową bazy ekonomicznej kra
ju, tempem rozwoju życia go
spodarczego i kulturalnego 
stolicy.

Budowa MDM stanowi rów
nocześnie etap w poszukiwa
niu dróg dla nowej, socjali
stycznej architektury polskiej. 
Budując MDM, wykorzystuje
my w sposób wiążący histo
ryczny układ ulicy Marszał
kowskiej. nawiązujemy do trh 
dycji architektury Warszawy, 
równocześnie zaś uwzględnia; 
my nową skalę socjalistyczne
go miasta, monumentalny cha 
rakter śródmieścia, wreszcie 
wspaniałość i rozmach treści 
budynków publicznych i usłu
gowych.

Realizacja MDM posiada 
pod każdym względem znaczo 
nie przełomowe. U podstawy 
wszelkiego związanego z nią 
planowania leży głęboka tro
ska o człowieka, który na te
renie nowej dzielnicy będzie 
mieszkał, poruszał się i praco
wał.

stg.
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U progu nowego sezonu w 
sali Teatru Polskiego w Szeze 
ciidę zebrali się w ub. nie
dzielę wszyscy pracownicy 
szczecińskich, teatrów. Zebra
nie poświęcone było omówie
niu zadań społecznych Teatru, 
znaczenia pracy artystycznej 
w wielkim dziele budownic- 
tw i socializmu w Polsce.

'Z.p połowi teatrów szczeciń- 
s’. zarzucono dotychczas — 
n i' żnie od wyników pracy 
n .- łyc-.nej — trwanie w ja- 
) • ■ niczym nie umotywa- 
r : odosobnieniu Zbyt wąt- 
ł za mało s~rdc<”<ne były do- 
t: '' pici, wiążece zespół

Scena z - „Wodewilu War- 
sza.*, skiega", komedii muzycz 
ńej Gnntąwy i Stępnia, granej 
obecne w r«aeęŁ«>r
w Na ęiau,
Jasz.kow.-ki i Święcjcka.

Sztuka — wychowawcą nowego człowieka
O wielkich zadaniach Teatru w Szczecinie
ze społeczeństwem. Miało to 
— i mieć musiało — wpływ 
nietylko na t. zw „atmosfe
rę” w teatrze, ale także na 
sam styl pracy artystycznej, 
a więc i na artystyczną war
tość przedstawień.

O tym właśnie nowym sty
lu pracy, którego domagamy 
się od iudzi teatru w Polsce, 
wypowiedział bardzo wiele 
pięknych i trafnych uwag no
wy dyrektor artystyczny te
atrów szczecińskich Hugo Mo 
ryciński. Niepodobna w żad
nej dziedzinie sztuki, a zwlasz 
cza w teatrze, osiągnąć pozy
tywnych wyników artystycz
nych w oderwaniu od rzeczy
wistości. Teatr, by stać się 
wartością twórczą i istotną 
musi włączyć sle całkowicie w 
nurt społecznego życia. Fał
szywa i szkodliwa jest fraze
ologia kapitalistyczna o fik
cji „niezależnej” sztuki, w 
istocie niezależnej od prawdzi 
wego życia, a za t,o wprzęg
niętej w żałosną służbę dla 
klasy burżuazyjnej.

Dyr. Moryciński mówił na
stępnie o konieczności zwięk
szenia dyscypliny pracy w 
zespole, o współzawodnictwie, 
którego' piękpy przykład dal 
ostatnio zespół teatralny pra

cowni stolarskiej. Mówił dalej 
o konieczności czynnego udzia 
lu w pracy społecznej, o kształ 
cenlu Ideologicznym, o współ
pracy młodych aktorów ze 
starszymi. Poprzez pracę ca
łego zespołu,' Jego powiązanie 
z zagadnieniami, którymi ży- 
je całe społeczeństwo, osiąg
niemy to, że każda premiera 
w naszych teatrach będzie nie 
tylko mniej lub więcej udaną 
Imprezą rozrywkową, ale'praw 
dziwym śwjętem artystycz
nym dla mieszkańców naszego 
miasta.

UBOJOWIENIE TEATRU

W imieniu Komitetu Woje
wódzkiego PZPR (przemówił 
następnie kier. Wydz. Propa
gandy Frank. Stwierdził on, 
że tylko poprzez nasycenie re
pertuaru współczesną drama
turgią, poruszającą najistot
niejsze zagadnienia naszego 
życia, w służbie idei repre
zentowanej przez najbardziej 
twórczą klasę robotniczą teatr 
może iść naprzód, uzyskać 

'właściwą siłę, osiągnąć ten 
stopień ubojowienia, który na 
rzuca mu dzisiejsza rzeczywl 
stość. Teatr na tej drodze spel 
nla ogromne zadanie, pomaga

jąc w wychowaniu nowego 
człowieka. Walczy z resztka
mi kapitalistycznych przeżyt
ków w świadomości, walczy o 
postęp, o to co silne, nowe i 
prężne.

Szczecin jest miastem od 
niedawna przywróconym pol
skości. o społeczeństwie o du
żej dynamice, ale świeżym I 
jeszcze nlescalonym. Teatr ma 
specjalne, niezwykle atrakcyj
ne zadanie w prąpy nad sca
leniem tego społeczeństwa. 
Wyrazem całkowitego niezro
zumienia tego zadania jest pp 
lcutująca niestety wciąż jesz
cze wśród niektórych aktorów 
„cygańskość”, dążenie do usta 
wicznych zmian środowiska. 
Dobrze pracujący aktor nie 
może „znudzić się" publiczno
ści, odtwarza przecież wciąż 
nowe, wzbogaca się, pogłębia 
talent. Trzeba walczyć o zdro
we ambicje zespołu aktorskie
go, tylko dobry kolektyw ak
torski, a nie rzekome „wiel
kości” muszą tu być właści
wą miarą.

By stworzyć taki zespół, po
trzebne są dwa warunki: po 
pierwsze odpowiednia atmo
sfera wewnętrzna poprzez 
właściwą współpracę młodych 
aktorów ze starszymi. Jednost 

ka nie potrzebuje u nas — tak 
jak to jest w ustroju kapita
listycznym — walczyć o swoją 
„pozycję” ze środowiskiem. 
Praca kolektywna stwarza 
wspólne, jedynie zdrowe i siu 
szne ambicje zespołu.

Drugim warunkiem Jest pra 
ca aktora nad samym sobą. 
Nie można osiągnąć dobrych 
wyników, zachowując wewnę 
trzny chłód wobec przodują
cych idei naszych czasów. 
Trzeba się związać ściśle z 
przodującą klasą robotniczą, 
opanować teorię marksizmu.

W zakończeniu ob. Frank 
złożył w Imieniu KW PZPR 
zespołowi teatrów szczeciń
skich życzenia owenej pracy.

ZMIANY PERSONALNE. 
REPERTUAR

Dyrektor Moryciński omó
wił na zebraniu zmiany perso 
nalne w naszych teatrach o- 
raz repertuar w nowym sezo
nie.

Dużym sukcesem, powita
nym przez zebranych oklaska 
mi, jest pozyskanie dla Szcze
cina kllkunastu-osobowego ze
społu warszawskiego teatru 
Ateneum. Ogółem nowy ze

spół aktorski liczy około 75 
osób, co umożliwia uruchomia 
nie teatru objazdowego. Uzy
skaliśmy na nowy sezon współ 
pracę stałą bądź doraźną sze
regu wybitnych młodych reży 
serów, mianowicie Uklei, Wy- 
szomirskiego, Renć-Zucliniew- 
skiego. Obok wymienionych 
pozostają jako reżyserowie w 
Szczecinie dyr. Moryciński 1 
Perz.

Opuścili Szczecin Malicka, 
Wysocka, Bryliński, Feldma- 
nówna. Bryliński, który prze
niósł się do Łodzi, przybędzie 
do Szczecina na występ goś
cinny.

W repertuarze ustalono jut 
16 sztuk z czego 6 klasycz
nych, 10 współczesnych (pol
skich 1 radzieckich). Nazbliż- 
sze przewidziane premiery — 
to „Rewizor” Gogola w reży
serii Morycińskiego 1 „Dobry 
Człowiek” Gruszczyńskiego w 
reżyserii Uklei. Zapowiada
na poprzednio premiera sztu
ki Bratnego została odłożona 
na późniejszy termin.

Dyr. Moryciński zapowie
dział również szereg odczytów 
i wieczorów dyskusyjnych na 
tematy teatralne, które odbę
dą się bądź w świetlicy Arty
stycznej. bądź w salach teat
ralnych bezpośrednio po przed 
stawieniach.

Tak tedy u progu nowego se 
zonu witają nas w teatrze 
„nowe nadzieje”. Ufajmy, że 
nakreślona przez dyr. Mory
cińskiego słuszna i trafna li
nia rozwoju teatru szczeciń
skiego zostanie w pełni utrzy
mana- (J)

i



Warcząca rurka 
nie dafe spać

Miło jest słuchać muzyki, 
płynącej z, głośnika radiowę
zła w Białogardzie. Za zra< 
diofonizowanie naszego miasta 
jesteśmy mu bardzo wdzięczni, 
leci nie wszystko tu ,.gra” jak 
należy, a mianowicie, miesz
kańcy domu przy ulicy Maria 
na Buczka 9 sksrż.ą się na 
warkot z rury umocowanej na 
dachu, która podtrzymuje 
przewody radiowęzła, a war« 
kotem swym nie pozwala spać 
w nocy. Mieszkańcy „zrediofo 
nizowanego domu” chodzili już 
kilkakrotnie do kierownika ra
diowęzła z prośbę aby rurę tę 
zapełnić piaskiem, oraz dziu« 
rę wybitę w dachu, przy zakła 
daniu owej warczącej rury” 
zreperować, poniewst po de
szczach są duże zacieki w miesz 
kaniach. Do tej pory jed
nak nie odniosło t.o ża',n"-o 
skutku. Czyżby radiowęzeł Rin 

łogard był taką instytucja, ktń 
ra jedno robi a drugie p^uje? 
My sędzimy inaczej i czekamy 
na nstiniec5e powyżej opisa
nych usterek.

(B. B. korespondent) 
Opieka dentvsfvc?na 
w pow. wał’ck’m

Staraniem lekarza powiato* 
wego, zorganizowano w Wab 
czu przed dwoma laty rucho
my dentystyczny ambulans 
międzyszkolny. Jedvnv tego ro 
dzaiu obiekt w województwie, 
posiada wmontowany w samo, 
chód fotel dentystyczny i 
przez cały rok ieżdzi do naj» 
odlegleiwych zakątków powia
tu. gdzie udziela pomocy 
dziatwie szkolnej.

Ambulans ohsługuie niozmor 
dowanie dr. Łazowska, która 
bezpłatnie dokonuje najnie
zbędniejszych zabiegów denty
stycznych, leczenia i plombo
wania zębów. Ambulans w cię 
gu Toku dwukrotnie fest w 
każdej gromadzie. Wynikiem 
troskliwej opieki Irst to, ź" 
dzieci W pow. wałeckim nie 
chorują na próchnicę i posiać 
dają zdrowe zęby. A może 
Prezydia innych Pow. Rad Na 
rodowych póida za przykła. 
dem Wałcza i też uruchomią 
na swoim terenie ruchomo 
międzyszkolne amblanse dentr 
styczne? (mr)

Wzoruiemy się na os'ąanlędach radzieckich...

POKÓJ I PRACA
to hasła Spółdzielni Produkcyjnej w Świeszynie

Na dużym dziedzińcu jed
nego z większych gospo
darstw, wchodzącego w skład 
Spółdzielni Produkcyjnej w 
Świeszynie w powiecie kosza
lińskim spotykamy zajętych 
przy mlocarnl kilku mężczyzn.

Nasi nowi Znajomi nie od
rywając się od swego zajęcia, 
informują nas szczegółowo o 
pracy i zamierzeniach spół
dzielni.

CJaultowle spólA/ielni produkcyjnej w Świeszynie. 
Od prawej księgowy i orga ui-zalnr spółdzielni Magdziar 
ski cfaz Trzebiński, Mam ha i Pietras. (rog)

— Spółdzielnia Produkcyjna 
w Świeszynie — mówi loden 
z najaktywniejszych iej człon 
ków Eugeniusz Klamka — po 
wstała w marcu, a już posz
czycić możemy się nie byle 
jakimi osiągnięciami. Jest nas 
tu czterdziestu członków i za
gospodarowujemy razem 450 
ha ziemi.

— W tym roku — mówi oh. 
Klamka. — mieliśmy urodzaj

Oirodk! maszynowe w watce hlatou^j

Popełnione błędy są nauką
jak w przyszłości walczyć z wyzyskiem na wsi

Zebrani wysłuchali kolejnych 
sprawozdań z przebiegu pracy 
Spółdzielczych Ośrodków Ma
szynowych w tegorocznei ak
cji żniwnej. O pracy SOM w 
powiecie bialogardzkim mówił 
instruktor powiatowy z Bia
łogardu Spychalski! „nie wy
konaliśmy planu, gdyż zobo
wiązaliśmy sle go wypełnić w 
150 proc. Wykonanie planu w 
97,3 proc, nie świadczy o na
szej sprawności, ale dowodzi 
dobrego zaopatrzenia przez 
przez Państwo Ludowe nowo
powstałych spółdzielni produk 
cyjnych w maszyny i dlatego na 
sza pomoc okazała sir niekie
dy zbędną. Pracownicy Spół
dzielczych O. M. podjęli na
rzucona im przez kułactwo 
walkę klasowa. Wróg klasowy 
kryje się wszędzie, nawet 
lam. gdzie go sie nikt nie spo
dziewa. Za przykład może złu 
żyć prezes Gminne! Spółdziel
ni „Samopomoc Chłopska” w 
Rabinie— Zimoch, który nie 
chclal posłać traktora do spół
dzielni produkcyjnej, a skie
rował go do gromady Lipie, 
hv obsłużyć tamtejszych kuła
ków — wrogich Polsce — 
świadków Jehowy.

Feliks Krzeczkowski i Wło
darski — bogacze wiejscy w 
powiecie kołobrzeskim — wy
najęli od SOM nowowyremon 
towaną snopowiazałkę. Obaj 
tak „pracowali”, że po upły
wie 4 godzin zdołali ją rozbić. 
Jednak SOM. któremu chodzi
ło o zebranie plonów — wy
pożyczył im nową. Taki sam 
les spotkał i tę snopowiązał- 
kę”.

Innym przykładem może 
być „praca” agronoma powia
towego w Człuchowie, Brau
na, który do tej pory jeszcze 
nie przeprowadził akcji „M”. 
W rękach bogaczy wiejskich

,.nie lichy”. Dzięki wspólnej 
pracy wszystkich członków 
spółdzielni sprzątnięto z po
la wszystko o czasie, a teraz 
przystępujemy do omłotów, 
erki jesiennej i siewu rix- 
paku ozimego. Mamy tu 
zresztą ludzi, którzy doce
niają znaczenie spółdzielczo
ści na wsi i z zapałem wyko
nują wszystkie swe obowiązki. 
Spójrzcie! Taki Trzciński, Pie

tras 1 Pawlak. Albo nasz prze 
wodnicząćy Bilski Dzięki ta
kim iak oni i wielu innym 
możemy śmiało przystąpić do 
realizowania naszego planu i 
jesteśmy pewni, że wykonamy 
go całkowicie.

Spółdzielnia zdobyła sobie 
szerokie uznanie u miejsco
wych średniorolnych i mało
rolnych gospodarzy, którzy 
zgłaszają chęć przystąpienia 
do niej.

w tym powiecie znajdują się 
ponad 400 kopaczek, a tam
tejszym SOM Braun „przy
znał” na cały powiat... aż 70 
sztuk. Poza tym, aby wprowa 
dzić większy mętlik część z 
nich przydzielił „dodatkowo” 
spółdzielniom produkcyjnym, 
przyczyniając się do wywoła
nia niesnasek między SOM a 
członkami spółdzielni. Braun 
nie interesuje się wcale roz
wojem SOM. choć ich praca 
ściśle się zazębia z pracą a- 
gronoma. Podobna rzecz dzie
je sie na terenie powiatu sław 
neńsklego. Referat Rolnictwa 
i Leśnictwa w Sławnie aktem 
zdawczo - odbiorczym w 1949 
roku przydzielił nadwyżki ma 
szyn. SÓM. Później te same 
maszyny <— bez uprzedniego 
zawiadomienia SOM — przy
dzielił spółdzielniom produk
cyjnym. I od tej chwili zosta
ło rozdmuchane zażewle nie
zgody między tymi — uzupeł- 
niaiącyml się — instytucjami.

Wniosek nasuwa się tylko 
jeden: komuś bardzo zależy 
na zakłóceniu wspólnej do
tychczas — pracy SOM że 
spółdzirfniami produkcyjny
mi. Oczywiście kilka przykła
dów nie wyczerpuje całości 

zagadnienia, toczącej się bez
ustannie walki klasowej na 
wsi. z którel SOM wyjdą zwy 
ciesko!

Na uznanie zasługuje praca 
SOM w powiecie białogardz- 
kim, które koszenie zbóż wy
konały na powierzchni 9192 
ha, dalej SOM z powiatu 
szczecineckiego (8138 ha) i ko
łobrzeskiego (6852 ha).

Do „załamania” planu w po 
wiecie drawskim „przysłuży
li” się: Józef Nowak (SOM w 
Ostrowie) I Adam Malinowski 
(SOM w Kaliszu Pomorskim). 
Nie dopilnowali oni pracy

— A oto i nasz księgowy, or 
ganizator spółdzielni — Mag
dziarski, — mówi Klamka 
zwracając sie w stronę zbli
żającego się ku nam mężczyz
ny. Od Magdziarskiego dowia 
dujemy się. że spółdzielnia na 
okres jesienny zaplanowała 
obsiew 90 ha żytem. 3 ha rze
pakiem ozimym i 10 ha ozi
mą mieszanką. Natomiast w 
okresie zimowym zaplanowa
no przerzucenie się na hodo
wlę bydła. W tym celu z po
siadanego materiału, sposo
bem gospodarczym, zostaną 
wybudowane silosy na kiszon
kę. Pozwoli to na zwiększenie 
pogłowia bydła z obecnie po
siadanej liczby 32 krów na 60
— 70 krów.

Magdziarski był uczestni
kiem wycieczki do ZSRR w 
roku 1949 Zwiedził bogate 
kołchozy radzieckiej Ukrainy. 
Zobaczył na w'asne oczy twór 
cza pracę radzieckiego czło
wieka. i wspaniałe osiągnię
cia soc(allstvcznel e0ąpodarki

— W pracy ns'r.e.l osiągnie 
my również w-r- ^lo wyni
ki Jak nasi rań-trecy towa
rzysze — mówi Magdziarski
— ho wzomlemy sle na nich, 
na ich horatreh doświadcze
niach w pracy”.

Magdziarski spieszy sie. bo 
a parę minut odjeżdża do 

Koszalina Jest przecież ak
tywistą Komitetu Obrońców 
Pokoju.

Wszyscy w Spółdzielni Pro
dukcyjnej w Świeszynie są 
aktywistami KOP, bo zdają 
sobie sprawę z tego, że tylko 
Pokój może im przynieść re
zultat ich pracy — lepsze jut
ro,

(OOR, korespondent)

przy akcji żniwnej i ustalili 
ilości zaoranych pól. Zupeł
nie przeciwnie zachował się 
kierownik SOM w Brzeźnie, 
w pow. bialogardzkim Fran
ciszek Szczyt. Jego załoga wy
konała plan w 123 proc., brąz 
załoga SOM w Rusinowie 
(kier. Zenon Kamiński) która 
przekroczyła plan o 14,5 proc. 
Ze świdwińskiego SOM wy
różnił się traktorzysta Jan 
Kaczmarek, kosząc dziennie 
na „swoim” Zetorze 14 ha, (po 
nad 200 proc, normy!). Z SOM 
w Koczałach w powiecie człu- 
chowskim traktorzysta Adam 
Babiarz wyrabiał dziennie 
przeciętnie 472 proc, normy, 
przez zastosowanie swego po
mysłu racjonalizatorskiego: 
poszerzając stół snopowiązal- 
ki o pewna szerokość A wios
ną Babiarz wykonywał nawet 
800 proc, normy przy pierw
szych orkach. Ciągnik, na któ 
rym Babiarz pracuje „nie 
wie” jeszcze co to jest war
sztat remontowy.

Na terenie województwa ko 
Szalińskiego Spółdzielcze Ośrod 
ki Maszynowe obsłużyły 27.312 
gospodarstw chłopskich. Oraz 
28 spółdzielni produkcyjnych 
Ponadto SOM utworzyły 111 
ekip remontowych, które czu
wały nad sprawnym przebie
giem pracy Wszystkich ma
szyn żniwnych.

Ażeby SOM jeszcze lepiej 
spełniały swe zadanie wszyst 
kie gminne spółdzielnie win
ny zaktywizować somowskie 
komitety członkowskie. Ostat
nio komitety zaprzestały pra
cy i nie interesują się. kio w 
pierwszym rzędzie winien o- 
trzymać pomoc ośrodka ma
szynowego.

Przygotowanie maszyn do 
jesiennej akcji siewnej w 
SOM nie napotyka na trudno
ści, a tylko od pracy załóg 
ośrodków maszynowych bę
dzie zależało, czy wszystko zo
stanie przygotowane na czas.* ♦ *

Dwudniowa odprawa In
struktorów SOM w Koszalinie 
miała właśnie na celu osta
teczne usunięcie istniejących 
trudności, wspólna wymianę 
doświadczeń Mlaia także na 
celu przyczynić się do upłyn
nienia remanentów, które u- 
możllwią właściwe wykorzy
stanie leżącego w magazynach 
sprzętu technicznego. Z bra
kiem wykwalifikowanych 
kadr CRS poradzi sobie w 
ten sposób, że wyszkoli na
specjalnych kursach wyróżnia 
jących się ludzi. Ostatnio
przeszkolono 60 kierowni
ków SOM 1 80 kierowników
warsztatów. Jesionią zostaną
uruchomione nowe 3 tygodnlo 
we kursy dla 100 osób, pra
cowników SOM. którzy w 
przyszłości będą mogli objąć 
wyższe stanowiska, awansu
jąc społecznie.

Prawdziwi 
gospodarze

Jedyną rozrywką mieszkań
ców Drawska jest miejscowe kt 
no czynne 3 razy w tygodniu. 
Niestety są bolączki, które 
przekraczają możliwości za
łogi tej pożytecznej placówki. 
Do nich należy mocno sfatygo
wany dach, wielkie zacieki na 
ścianach, no i brak główki do 
patefonu, który w przerwach 
umilałby czas głodnym muzyki 
mieszkańcom. Cóż jednak mogą 
poradzić biedni pracownicy ki
na, jeżeli Dyrekcja Okręgowa 
Roznowszećhnłania Filmów u- 
wzięła się na Drawsko i mimo 
ciągłych próśb, monitów i ko
sztorysów na remont dachów i 
ścian, nie śpieszy się. Sytuacja 
tak wygląda, że w czasie sean
su, gdy na dworzt, nada 
deszcz, część Obsady pracowni
czej kina siedzi jak majtkowie 
na strychu i przy Domocy wia
der, misek i parasoli walczą 
z wdzierającym się żywiołem.

Poświecenie tei garstki pros
tych robotników i pionierów 
oświaty filmowe, winno wresz
cie znaleźć swój oddźwięk w 
Dyrekcji.

W zaciekających pokoi
kach projekcyjnych siedzą 
prawdziwi gospodarze kina i 
im właśnie W walce trzeba 
pomóc, / (p.)

Z dyskusji można było wy
snuć wiele wniosków, a prze
de wszystkim, że plan pracy 
SOM w akcji żniwnej na woj. 
koszalińskie nie został wyko
nany w całości — a to z po
wodu slabei kontroli przepro
wadzonej przez niektórych in 
struktorów powiatowych w 
czasie trwania akcji. Niektó
rzy z nich nie znali nawet 
właściwych wyników swej 
pracy. Jedną z przyczyn nie
wykonania planu, był zły roz 
staw maszyn w ośrodkach ma 
szynowych na terenie gminy i 
powiatu,

Popełnione do tej pory błę
dy będą wyeliminowane 1 bę
dą służyły jako doświadczenie 
w pracach związanych z je
sienną akcją siewną.

Drugi dzień narady robo
czej poświęcono omówieniu 
akcji omłotowo - siewnej, kon 
serwacji maszyn żniwnych, 
sprawozdawczości 1 zespoło
wemu współzawodnictwu pra
cy. 1 września dział SOM przy 
CRS —• Koszalin stal Się sa
modzielną instytucją na wo
jewództwo koszalińskie, cał
kowicie uniezależnioną od 
Szczecina, (zs)

Nowe pomieszczenie
Pow. Ośrodka Zdrowia
w Drawsku

W Drawsku odbyło się uro
czyste otwarcie nowego lokalu 
Powiatowego Ośrodka Zdro- 
wia.

W ładnym dużym ogrodzie 
w pobliżu szpitala znalazły po 
mieszczenie wszystkie porad* 
nie. Ogółem 3 gabinety lekar
skie, 5 poczekalni, gabinet za» 
biegowy, fizykoterapeutyczny,

Nowy budynek Ośrodka Zdrowia w Drawska

Roentgen i pierwsza tego ro
dzaju innowacja, izba przeczę 
kań dla matek i dzieci, w któ« 
rej matki z dziećmi mogą wy
godnie oczekiwać na przyjęcie 
lekarskie, pociąg, czy też wy. 
danie lekarstwa.

W uroczystości otwarcia 
wzięli udział przedstawiciele 
Partii, Zw. Zaw. Wojewódz
kiego Wydziału Zdrowia, miej 
seowych władz oraz zakładów 
pracy i spółdzielni produkcyj. 
nych.

Badanie pacjenta

Zapisz się na członka 
Ligi Lotniczej!

V/ Bukowie nie 
powstanie 
ośrodek sportowy

W odległości około 3 km 
od Wałcza znajduje się pięk
nie położony przy parku i nad 
jeziorem stadion sportowy o- 
raz przystań żeglarsko - wio
ślarska wraz z pensjonatem. 
Obiekt ten przekazany został 
Zrzeszeniu Sportowemu „Spój 
nfa”, która zamierza urządzić 
w nim stały ośrodek sporto- 
wy.

Spójnia dysponuje w bież, 
roku kredytami w wysokości 
około 12 mil. zl. które zostaną 
przeznaczone na odremonto
wanie i rozbudowę ośrodka. 
M. in. przewiduje się dopro
wadzenie do porządku boiska 
sportowego i przystani żeglar
skiej. wybudowanie nowej ha 
li gimnastycznej. 4 boisk ko
szykowych. 4 boisk do siat
kówki i kortów tenisowych.

Mimo przeprowadzonych 
prac Rada Główna ZS „Spój
nia” zorganizowała już w o- 
środku obóz kondycyjny dla 
swych czołowych koszykarzy i 
siatkarzy. W najbliższym cza
sie na obóz zjadą się ligowe 
drużyny koszykówki gdań
skiej i łódzkiej Spójni, a na
stępnie bokserzy.

Zorganizowanie w Wałczu 
stałego ośrodka sportowego 
przyczyni się niewątpliwie do 
znacznego podniesienia i oży
wienia miejscowego sportu. 
Skorzystają zwłaszcza koszy
karze wałeccy, którzy zakwali 
fikowali się do II ligi, (mr)

Pow. Ośrodek Zdrowia w 
Drawsku jeden z pierwszych 
objął całkowitą opiekę ubezple 
czónych i do dziś mimo jedy
nego ordynującego lekarza i 
kierownika Ośrodka Witolda 
Rajnera nie stosuje ogranie 
czeń w przyjęciach chorych. 
Bywają dni, w których lekarz 
przyjmuje około 140 pacjen

tów z czego 80 procent to ubez 
pieczeni i ich rodziny.

Nie zaniedbuje się również 
szkolenia fachowego i ideolo
giczne - społecznego. Na 12 
pracowników jest pięć osób 
wysuniętych na stanowiska w 
ramach awansu społecznego. 
Wśród nich znajduje się ple* 
lęgniarka, która rozpoczęła 
pracę w ośrodku jako sprzą
taczka, a w najbliższym już 
czasie otrzyma dyplom star* 
szej pielęgniarki.

(erwu)

112 bm. dział Ośrodków Maszynowych przy Centrali 
Rolniczych Spółdzielni w Koszalinie zwołał odprawę 
wszystkich Instruktorów powiatowych z województwa ko- 
szalińskirgo, by omówić przygotowania SOM-ów do jesien
nej akcji siewnej. W Obradach wzięli także udział przed
stawiciele: KW PZPR, WKW, ZSL, CRS — Szczecin i CRS 
Koszalin.



Nowe kadry 
oficerskie 
Uroczysta promocja 
w Koszalinie

W niedziela pneri gmachem 
kosaalińskicj WRN odbyła się 
uaoezysta promocja absolwen
tów oficerskiej szkoły artylerii 
przeciwlotniczej. Rząd RP i 
władze wojskowe reprezentowa 
wał gen. brygady Pojturzycki, 
który w otoczeniu korpusu ofi* 
cerskiego dokonał aktu promo- 
eji.

Po odczytaniu rozkazu dzień 
nego gen. Połtur^ycki pogratu 
lował młodym oficerom synom 
robotników, chłojpów i inteli
gencji pracującej zaszezytu sta 
nia w pierwszym szeregu na 
straży pokoju światowego.

Musicie — pcwiedziął gen. 
Połturzycki — kontynuować 
szczytne tradycje armii Polski 
Ludowej, utrwalone w walce 
na drodze do wolności, na ązla 
ku Lenino — Berlin,

Uroczystość zakończono de* 
filadę, w czasie której tłymnie 
zebrane społeczeństwo Koszuli 
na gorąco witało, obrzucając 
kwiatami, maszerujących no
wych oficerów.

Lepsze warunki
dla rybaków

U sierpni* w hall aleclarnt PPK 
„Arki" oddziału w U*tc* odbyło się 
zebranie rybaków aatfudnionych 
w .,4rc«". zorganizowane przez Zw. 
?*w. Transportowców BP.

Jfa zebraniu tym zapoznano ry- 
pąków z nową umową zbiorową 
Umowa ta będzie obowiązywać od 
1 sierpnia br. 1 Jest korzystniejsza 
Q< poprzednie), ze względu na 
Swla4*aenl* socjalne, przysługujące 
ryb*kam J ich rodzinom. Armator 
NW< saopatrzM rybaków na simę 
w cicpH kombinezony, watówłd lub 

l obrania ochrona*, pwy- 
h* każdy kule* żelazną por- 

•śf Żywności, • także trofsęzyź się 
t śpio»*anle dla rybaków,

y dyskusji rybacy postanawiają 
Wydoić M( do Ministerstwa Zeg- 
M|L aby flHM podawaj przez ra
ili 1SR* Wapnia dokładną prog- 
anb pOHKsególnt porty i ło- 

w . .* !Mr«flP0ii4ent

III Sesja koszalińskiej W. R. N. 
dokonała krytycznej analizy dotychczasowej pracy 
I zakreśliła plany na przyszłość

W dniu 4 bm. odbyła się w 
Koszalinie III sesja koszaliń* 
skiej WRN i pierwsza sesja ro 
boczą. Sesję otworzył prze
wodniczący WRN poseł Hen
ryk Kołodziejczyk słowami: 
„Pragniemy poinformować

Czas najwyższy 
uaktywnić pracę 
słupskiego Oddziału Uęi Morskiej

Jtacf/o
poda, MM N 5
Wętai4*a* (®4ycja)

' flHMWŚoł 9M, 9, 999. ». 
łłMM- 99, 99.

IMM w. (do F<wę. ąud . 
» a ¥**• dl* świat* pracy, IM

(.11 Korne. • Bud»pe»»tu. 
ł Ul dMmnsat, 7.20 Mila., (46 Pro- 
gram dnia i komunik., «.« Rraer 
W». HW ,,P0wacąk»" opow- Wł. 
KorolmakL 11.45 Higiena. 1 bezplc- 
caońatwo pracy, ISłó Mus- i? 40 
Aud. dla wał, W.-W KomuMk- ♦

999,9 w, « MW ftw 
d»u, ł«.w Kon*, diy szkół. kóo 
MU«. M!» Muą. ll-io Htowa W 
flft, M W MM- (la śwlaeuc 4W- 
15 40 chwila mną. KM wiad. 
ssczęc. 16.30 Konc. w wyk. chóru 
PR, pfiO ęonc. Or*. BPW»- szczec. 
17.45 Aud. Liter., 18.15 Polska pl*M 
masowa. 18.20 Pleśni kompozyt, 
carskich, HM Aud. poświęcona 
8t. Staszicowi. 1S 00 Ayd. ęł. Kom.
Kult. Piz.. 10-15 Konc. wielkiej 
org, oymf, 2010 Mua. 21.00 Konc. 
Chopinowski, 22.00 Wszechn. Rad. 
22.20 Mup. 22.2J Wlecz. dplen. 
szczee.. 22.30. Sprawozdawcą sport, 
ma jrlos. 22 40 Muz. tąn., 22.50 In- 
lorm. dl* rybaków, 23.15 Mjf? »ta 
rofrane. 24 00 Hymn.

W 6 - letpim Plapię gospo
darczym Lidze Morskiej po
wierzono bardzo poważne za
danie. Ma ona przeszkolić 
przyszłe kadry naszej Mary
narki Handlowej, która z każ 
dym dniem wyrasta na sjie.

W pierwszym rzędzie Liga 
Morska zajęła się naszą mło
dzieżą, która na specjalnych 
kursach szkoleniowych, modę 
larskich zapoznaje się bezpo
średnio z zagadnieniami mor
skimi, zagadnieniami, które 
wpajają miłość i przywiązanie 
do morza. Liczne kursy, or
ganizowane przez koła Ligi 
Morskiej wyszkojijy kądry in
struktorskie sterników żeglar
skich. Wielu absolwentów 
tych kursów kształci się dzi- 
sjaj w uczelniach morskich.

Duże pole do popisu pod 
tym względem miał słupecki 
Oddział Ligi Morskiej. Trzeć 
ba jednak stwierdzić, że pra
ca tut. Oddziału utknęła na 
martwym punkcie i ostatnio 
Liga nie przejawia prawie żad 
nej działalności. Mieliśmy na 
to dowód. Tegoroczne Święto 
Morza bardzo blado wypadłe 
w Słupsku. A przecież charak 
ter naszego regionu z Ustką 
ną czele jest wybitnie morski.

Po linii popularyzacji zagad 
nteń morskich wśród szero
kich mas nasze] młodzieży zro 
biono mało. Nie zorganizowa
no np. żadnych kursów mo
delarskich. Dla przykładu mo 
że służyć Oddział Ligi Mor
skiej w Jeleniej Górze, a więc 
z obszaru mniej związanego z 
morzem, gdzie praca Oddziału 
jest postawiona na bardzo wy 
sokim poziomie. Zorganizowa
no tam szereg kursów mode
larskich, do których garnie się 
młodzież, założono ośrodek że
glarski w Pilichowicach, wy
słano młodzież do szkół mor
skich.

A w Słupsku? Ograniczono 
się wyłącznie do przykładania 
pieczęci na podaniach młodzie

ży, ktpra składała je do szkól 
morskich.

A Słupsk ma wielkie możli
wości rozwojowe, jeżeli cho
dzi o zadania, jakie stoją 
przed Liga Mprską. Na na
szym terenie można zorgani
zować kursy modelarskie, któ 
re na pewno będą liczne ob
sadzone przez nasza młodzież, 
można zorganizować ośrodek 
żeglarski choćby n» takim je
ziorze. jak Gardno.

Trochę wysiłku i uaktywnię 
nią Zarządu Koła Ligi Mor
skiej, a praca na pewno wej
dzie na właściwe tpry. Pamię
tajmy. że zbliża sie zima, pod
czas której młodzież chętnie 
uczęszczać będzie na kursy 
modelarskie, (ski)

Czy snółtł’ie!n'a 
„Jedność” w B ałoeai dzie 
wie ...

Czy spółdzielnia „Jedność” 
w Białogardzie wię, że były 
sklepikarz a obecny aprzedaw* 
ca w sklepie mięsnym spół. 
dzielni ob. Katowski nie umie 
jeszcze pracować w handlu 
uspołecznionym.

W dniu 2 września br. Ba- 
towski odmówił sprzedania 
mięsa poza kolejką ciężarnej 
kobiecie, używając prtytym 
niewłaściwych słów, jak „nie 
takie jak pani stoją w kolej- 
cę.”

Spółdzielnią „Jedność” win
na poinformować swych sprze
dawców „jakie” kobiety win, 
ny być obsługiwane poza kolej 
ką.

wg. korespondencji P. B.

Co, gdzie, kiedy?
KOSZAI IN
Kino ..POLONIĄ": „Milczęni* 
je*t Uoteoi’ prod frąnc. Poci 
seanę 18 I 20
Nr teietonow Strat połam* 333 
M i ej* 537 Pogotnwęp PCK SOU. 
Kunet Koszaliński 230

ft-UPSK
Kino „POLONIA': „PU-ń Attaja" 
prod radl. Dozw Od 1*1 18 Poć*, 
seęna l( ! W
Dyżuruje apteka „Pod Mnichem”, 
ul. i-go Maił.
Jeletonj Pożar — 13-83. Milicje — 
» (3 l« l«. Pogotowia u» r »»-H

PogntoW POK 33 11 taksówki
31 06. „Kurier Koez»llń»icl"-33-72
BIAŁOGARD
Kino „BAŁT™" t .,Aleksander 
Newski" prod. radź. I ..Mwr»t" 
prod fińskiej.
1'aWU'Uy: pożar T 33. MJUclą—321. 
poąptowie PUK ▼ |3S

szoeąciNBB
Kino „WOLNOKfi" r- „Dziś o 
wpół do Jedenastej", prod cig. 
ąktę) Dozw 0,1 18 Początek
łeęnsów 11 1 20. w niedzielą t 
twląt* ją
Telefony: Pożar łlł. Milicja - 
M4. Pogotowie ratunkowe - jjj

nlków Zjazdu ZNP". I przea pełne 
3 dni do lokalu nikogo nie wpu- 
•Kczano pęz* nauczycielem! Obslu- 
8* nudziła yię przed południem 1 
po południu, »lę cóż, zarządzenie 
muaiała respektować. w drugiej 
gospodzie t«ż większość lokalu za
rezerwowano przez cały dzień dla 
nauczycieli, poptotawlęjąc dla miej
scowych konsumentów tylko 6 sto
lików. Rozupilenay. że uczestnikom 
konfgrepęji nęleżało. jterezerwnwać 
mlęjaca w czasie śniadań)*, obiadu 
1 jtolacJŁ Alę ple Prze* cały dzień 
i w dodatku zamykać lokal dla 
publiczności. r

Postępowanie kierownictwa gos
pód. Jak również za rządu PSS w 
W»łc«u zasługuj* na naganę, tym 
bardziej, te dla atalych konsumen
tów brakowało przeważnie w tym 
ojcreale obiadów. A gdyby tak w 
mieście odbywał ęlę Jakiś mfealęcz- 
ny kurs, cęy wówczas również za- 
mkniętoby gospody na eały mie
siąc? (mr)

Dlaczego w iłzi«ń 
galą slą lampy?

od kliku ęm w kliku punktach 
Stupska zauważyć można palące 
się w dzień lampy gazowe. Ze 
względów oszczędnościowych ga
zownię miejska winna dopjlpo- 
wać, aby lampy gazowe nie pa
liły się bezutylę.cznle. Zwiększy to 
ciśnienie gazu w ciągu dnia, z 
Rtóregę korgyst* wiele eoaoodyń.

, teki)

Słupsk odbudowuj Warszawę
Tegoroczna akcja wrześnio- 

pjowa „Miesiąca Odbudowy 
śjolicy” odbędzie się pod h«- 
s>em przyśpieszenia realizacji 
Planu 6-letniego odbudowy ł 
rozbudowy Warszawy.

W Słupsku istnieje stały Ko 
mitet Odbudowy Warszęwy, 
który w okresie . Miesiąca Od 
budowy Stolicy”, został rozsze 
yzony. Komitet opracował 
szczegóły programu prac, zor
ganizowania imprez dochodo
wych itp W pracach komite
tu biora udział przedstawicie
le wszystkich warstw społe
czeństwa.

W każdą niedzielę września 
odbędą się uliczne zbiórki Pa 
miętaimy o tym. że keżda rf0" 
żona do nuszki złotówka przy
czynia sie do szvbszei realiza
cji wykonania planu pdbudo-

W niedzielę. 3 września w 
naszym powiecie odbywały się 
dożynki, które we wszystkich 
miejscowościach miały bardze 
uroczysty charakter. Były to 
bowiem dożynki w okresie 
pierwszego roku Planu 6-let
niego, w którym nasze rolnic
two odgrywa obok przemysłu 
dominującą rolę.

Dzień 3 września był rów
nież dowodem łączności mia
sta ze wsią. Dożynki udowod
niły. że dzisiaj ple ma rozbież 
ności pomiędzy zagadnięnigjpl 
miasta, a wsi.

We wszystkich miejscowo
ściach, w których odbywały 
się dożynki, Wżiłji udział 
przedstawiciele Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej, 
Związków Zawodowych. Sa
mopomocy Chłopskiej, Związ
ku Młodzieży Polskiej W prze 
mówieniach swoich przedsta
wiała PZPR. ZMP, ZSCh,

Rychło w czas
Referat. Handlu przy Miejskiej Ra
dzie Narodowej w (Uupęlęu rozaUął 
do wszystkich miejscowych Insty
tucji pismo następującej treści:

„W oparciu o plamo Prezydium 
Wojewódzkiej Bady Narodowej w 
Kostallnle z dala 25. 8. 1*50 r. — 
Znak H. P. 3/3/M, Prezydium MRN 
w Słupsku, Referat Handlu, poleca 
urzędom 1 laatytucjom. które do
tychczas nie zaopatrzyły się w opał 
natychmiastowe przystąpienie do 
•dbłoru lakowego 1 zrtalizowanle 
zamówień Holci. W związku z tym, 
że po dniu 31 sierpni* 186* r. zaopa 
trzenla w opal instytucji kończą się 
1 poszczególne urzędy tnngą napot
kać na trudności * okres je później, 
szym. Prezydium MRN, Referat 
Handlu zawiadamia, że za ewen
tualne braki, jakie mogą powstać, 
odpowiedzialność ponosić będzl* 
kierownictwo".

Pytamy Jakie klerownlętwó, po
nieważ plamo wyże! cytowana a da 
tą z dnia 31 sierpnia poszczególna 
łnętytuoję 1 urzędy otrzymały dó.- 
pięto W dala ł l 8 wtąaśnla.

teki). .

Związków Zawodowych podkre
ślili dorobek gospodarczy na
szego socjalistycznego 
rolnictwa, jego wyższość or
ganizacyjną i gospodarczą nad 
rolnictwem, które uprawiane 
było przez warstwy kapitali
styczne. przez warstwy wy
zyskiwaczy wiejskich, (ski)

Nowa centralka 
telefoniczna 
W Sxczeclnku 
oc/eUiiie
na t.>łin*taInwanie

W 1947 r. pracownicy Rej. 
Urzędu Tęlefoniczno-Telegra
ficznego w Szczrcipku, z po
zostałości poniemieckich zmon
towali sposobem gospodar, 
czym centralkę telefoniczną n» 
300 numerów. W tym czasie, 
jak również w ciągu następ= 
nych dwóch lat centralka w 
zupełności zaspakajała potrze, 
by urzędów, instytucji i osób 
prywatnych.

W miarę rozwoju miasta i 
z wzrostem zapotrzebowania na 
aparaty telefoniczne, okazało 
się, że dotychczasowa central, 
ka na 300 numerów jest nie
wystarczająca. W Rej. Urzę
dzie Teł.-Telegraficznym zło
żonych jest obecnie ponad 50 
podań o zainstalowanie apara. 
tów telefonicznych, które nio 
mogą być załatwione zd wzglę. 
du na małą centralkę.

Ęłopoty telefoniczne można 
by pomyślnie rozwiązać przy 
odrobinie, dobrej woli ze stro. 
ny Dyr. Poczt i Telegrafów. 
W Szczecinku od pewnego cza. 
su „leży” nowa centralka na 
600 numerów i oczekuje na zą. 
instalowanie. Sprawę przewle
ką się,_ ponieważ władze pocz
towe nie mogą dojść d° poro- 
7.uminia w sprawie miejsca in
stalacji centrali.

Oczekujemy przyśpieszenia 
decyzji i zainstalowania w 
jak najszybszym czasie nowej 
centralki, która całkowicie roz 
więżę kłopoty telefoniczne w 
8zceecihku> (mr)

Notatki Koazalna
f

* s bm odbędzie kolejne po
siedzenie Poratował B#dy Naro
dowej w (machu wol»wódz»wa. 
Po omówieniu zagadnień rolnl- 
czycłł., główni* akcji żmwno- 
omlotoweJ. siewne ołwpówej. zło. 
tope Z0»t*n» spr*woM*»łi» ł Ózi* 
lainości Komisji Zdrowie l K°i- 
nic»w*. f) prący Prezydium PRN 
w okresie mlędzysesyjn-ym - bę
dzie mówił przewodniczący 
Kowęlenko. Mieszkańcy KorzaH- 
na proszeni sa o liczny udział w 
tym posiedzeniu. (Lek)

♦
* Złe warunki atmosferyczne —
częste opady — spowodowały, te 
zbiór zbora z pola został w znacz 
nym stopniu opóźniony, a zatym 
także opóźnione zostały omlo- 
ty. Jednak mimo tych przyczyn, 
skup zboża w województwie ko
szalińskim przebiega planowo — a 
przede wszystkim, dzięki uświa
domieniu klasowemu chłopa, wy
konywany w przewidywanych U.- 
mitach. Plan skupu za sierpień 
br. woj. koszalińskie wykonąlo w 
M.6 proc W skupie przednia po
wiaty: złotowski fiffi proc) i bia- 
łoaardzki (100 proc.) wykonani* 
planu. (H)

♦
* Do kancelarii Prezydium Wo
jewódzkiej Rady Narodowej w 
Koszalinie wpłynął następującej 
treści telegram: ,.S! okazji odbye 
wającego się I Polskiego Kongre
su Obrońców Pokoju w ąyarstą- 
wle. Ekspozytura PKS — Kosza
lin melduje wkonanle pierwsze
go (w Planie 6-letnlm) rocznego 
planu usługowego w tnt proc 4uź 
w dniu 1 września l»so roku: Eą.- 
newnl»mv społeczeństwo woj. ko. 
sssllńsklego. że wzmożona prącą 
dalej walczyć hędzł»mv o trwały 
pokóli" Telegram nndnisaU: 
Drzedstnwlclelz Rady Zakładowej, 
Podstawowej Organizacji Parf.inej 
BZPR i kierownik ekspozytur? PKS 
w Koszalinie. (u)

Wu mka
* Do najpiękniejszych ulic Słup
ska nęleży zaliczyć alele Popław
skiego. Ulica ta Jest do pewnego 
stopnfa lednak zaniedbana ' po
siada bardzo wąskie chodniki. 
Zaniedbanie polegą na tym, żę 
wszystkie trawniki koło domńw 
znaidują się w opłakanym stanie, 
pełne zielska, chwastów oraz po
rozbijanych i rozwalonych obra
mować kamiennych. Likwidując 
te trawniki 1 obramowania ko- 
mlenne. można będzie uzyskać 
więcej miejsca na urządzenie sze
rokich 1 wygodnych chodników, 
które leszcze bardzie! upiększą tę 
najladnlelaza dzielnicę naszego 
miasta. Proiekt nasz podajemy pod 
rozwagę MRN.

*
* Przy ul. Świerczewskiego 18 
znaldute się parterowy domek, 
pokryty dsehńwjtaml. Domek ten 
Jest ząpledbąny przez ZNM. Da
chówki popękane. Z porozrywa
nych rynien podczas deszczu lnie 
«lę strumieniami woda, przedosta 
ląc sie również do mieszkań. Do
mek ten. zamieszkały przez ro
dziny robotnicze, nie jest dotych
czas zelektryfikowany, aczkolwiek 
na domu zamleazcgone są prze
wody elektryczne.

*
V Na terenie miasta i powiatu 
słunskieąp mamy szereg napezy- 
clpll, którzy wyróżnili się w swo 
1el pracy, uzyskując miano przo
downików.

Ostatnio Wolewódzka Rada Ną- 
rodowa wszystkim tym przodow
nikom pracy — nauczycielom 
przyznała nagrody pieniężne w 
wysokości Od 5 tyg. do Ift tv*. 
zł. Nagrody otrzymęU: Olga Rto- 
kusowa. Rellkowska, Diinaj-£?er- 
towicz. Janina Crerepko, Henrvjc 
Cgarzasty, Alfreda Dąbrowska, 
Edward Dębicki, Bogusław tjraui, 
Grąjska, Stanisław Huzarek, Ade.- 
1* Kwiczor, Janina Podgórska, 
Janina Janiszewska, Jar.Ina Ją- 
stalsjęa. Teofila Stasiakowa, He
lena Rogaczewska, Marla Rutkow 
ka, Alicja Łukasik, Mirosław Re- 
bow. Janina Samochwał, Stani
sław Sawicki, Włodzimierz Wit
kowski, Wacław Pogorzelski, Bo
lesław Wiśniewski, Sołkowskł, 
Wincenty Więcek, były woźny 
Inspektoratu Szkolnego, * obec
ni* — jak już donosiliśmy n- kie 
równik kancelarii Wydziału oś
wiaty przy MRN 1 PRN oraz Ml- 
chał wasylko, woźny Liceum Pe« 
dagogicia*(o w Słupsku. r Jsklj

Wysoką Radę i społeczeństwo 
naszego województwa o pra
cach Preiydium w pierwęzym 
okresi* organizacji, o pracach 
naszej nowej wojewódzkiej 
władzy ludowej. Sesja dzisiej
sza ma zanalizować dotychcza

sową pracę Prezydium WRN 
nad ożywieniem naszego mło» 
dego województwa, oygg wyka 
zać błędy jakie popełniła ata< 
wiając pierwsze kroki w zakre 
się organizacji tego wojewódz
twa”.

Po przemówieniu posła Koło 
dziejczyka, Rada dokonała wy
boru na przewodniczącego i 
sekretarza obecnej sesji, któ
rymi zostali przedstawiciela 
KW ZSL Stefan Fraczek i ob. 
Panerowa. Jednocześnie Radą 
przyjęła ślubowanie niektó» 
rych radnych oraz dokonała 
wyboru komisji morskiej, prze 
mysłowej oręż przemianowała 
dotychczasową komisję prze
mysłowo . handlową na korni* 
s.ię handlową.

Następnie Radą wysłuchała 
Sprawozdania przewodniczące* 
go pb. posła Henryką KójńoJ-

kiewieżg z 4(jgł»inpic| 
4igm j jego NoazczejróJnFsh wy 
dzigfów » ngstępnii sprawoz
dania sekrętaiza Rjgęy^iiim 
WRN oh, Czechowiwa z dzia
łalności poszczególnych koRii* 
sji istnjgjącyeh prgy WRN-

W flyśkusji nad sprawozda
niami wzięli udział przedstawi 
ciele z terenu cgjggo woje» 
wódżtwą.

Poii kopiec sesji oiwawigiw 
przebieg gfcęjj żpiwpo , O»pio» 
towęj, realizację planu siew
nego r jesiennego i przygoto
wania do wykopków na odcin
ku PGR, spółdzielni produkt 
cyjnych i indywidualnych go
spodarstw rolnyfh.

(Szczegóły z przebiegu 
obrad koszalińskiej WRN po* 
dam.w w numerze jutrzej* 
wm)- (z. s.r

„Lokal zamknięty**
W* wazyatkich mlsatąch powia

towych woj. koszalińskiego odby
wały ale oatatnlo konferencje nau
czycielski* i uczestnicy tych kon
ferencji stołowali alę w miejsco
wych gospodach spółdzielczych. Ale 
nigdzie chyba kierownictwa gospód 
ąj» podeszły po sprawy wyżywieni* 
nauczyciel) w ten sposób, Jak w 
Waicw-

Oto „wygodne" kierownictw® go- 
apoęy-hótelu Powszech. Spółdzielni 
Spożywców w Wałczu wywiesiło n* 
drzwiach taka wywleaz):?: „Lok*! 
zamknięty. Wstęp tylko 41* uczest-

Uroczyście obchodzono dożynki
uj pow. słupskim

wy zniszczonej Stolicy, każda 
wrzucona złotówka do puszki 
świadczy o wysiłku całego spo 
łeczeństwa w utrwaleniu po
koju światowego, powiem -r 
odbudowaną stolic* — to sym 
bo! walki o pokój.

W nadchodzącą sobotę. 9 
bm.. w stali Teatru Miejskie
go w Słupsku odbędzie się Ur 
roczysta akademia, na której 
społeczeństwo będz.ie miało 
możność zapoznania sie z do- 
tychcząsnwvm dorobkiepn od
budowy Stolicy oraz z plana
mi na najbliższy czas.

Pamiętajmy, że we wrześ
niu nie może njkngo zabrak.- 
pąć w szeregach budowni
czych nowei, wspaniałej Wary 
szgwy. stolicy Polski Ludo
wej, (ski)



Jedność z Światowym Ruchem Pokoju
manifestowali sportowcy w całym kraju

Zwycięska drużyna Teatr u Po'y'.’cco w Szczecinie, 
która w czasie zawodów na Bezrzeczu okazała się 
zespołem najbardziej wyró witanym, zasłużenie zdoby 
wapęc pueh>ł „Kuriera”. Stoją od lewej: Jaszlcowski 
Kałuski, Grotowi cz i Fle szar.

Gwardia zwycięża
w Raidzie Pokoju w Szczeknie

W dniu wczorajszym w 
Szczecinie odbył się prepegan 
cfcwy raid motocyklowy orga
nizowany’ przez redakcję „Gło 
su Szczecińskiego’’. W impre
zie tej wzięły udział 73 maszy 
ny, z czego ukończyły 53.

Ogólny poz om raidu bvl 
bardzo dobry, na co wskazuje 
fakt, iż duża część zawodni
ków ukończyła go bez punk
tów karnych.

Zwycięstwo zespołowe wraz 
z Pucharem „Głosu Szczeciń
skiego’’ jako nagrodę zdobyła 
drużyna Gwaidii.

W poszczególnych katego
riach zwyciężyli: do 130 ccm 
Walicki (Zw), 250 ccm — Zie
liński (Gw), 350 ccm — Kow- 
lówka (Gwi, ponad 350 ccm 
Herman (Zw) — wszyscy 0 
kpt. karnych.

Mistrzostwa lekkoatletyczne CAZ.7. zakończone
W V7arszawie zakończone 

zosiaiy mistrzostwa lekkoatle
tyczne CRZZ. Zawody te z u- 
wagi na start prawie wszyst
kich czołowych zawodników 
były jakgdyby powtórzeniem 
mistrzostw Polski w tej dyscy 
plinie sportu.

W pchnięciu kulą Łomowski 
zrewanżował sie Krzyżanow
skiemu i Praskiemu za po
rażkę na mistrzostwach Pol
ski, wygrywając zdecydowa
nie. W skoku o tyczce niespo
dzianką było niezakwalifiko- 
wanie sie do finału Moroóczy- 
ka, który odpadł przy wyso
kości 3,40 m. Niespodziankę 
przyrósł także finał biegu na 
300 m. dla juniorów, w któ
rym zwyciężył Maćkowiak 
przed rekordzista Polski iunio 
rów P.ahendą. W biegu na 
1500 m. pewne zwycięstwo 
odniósł Koban, wysuwając się 
na pierwsze miejsce wspania
łym finiszem na ostatnim okrę 
teniu. Wiele emocji przyniósł 

widzom rów
nież pojedynek 
Kiszki ze Staw 
czykiem na o- 
statniej zmia
nie sztafety 
10 x 200 m. mi 
mo ostrego ata 
ku Stawczyka,

Kiszka utrzymał przewagę.
Wyniki: 40Ó m — 1) Mach 

(Bud) —• 50,2.
Rzut oszczepem: 1) Gbur- 

czyk (Ogn ) — 55,98 m.
100 m : 1) Kiszka (Unia) — 

10,7, 2) Buhl (Ogn ) — 11,1.
1.500 m: 1) Korban ISp) — 

4:010, 2) Kuimrręjt (Sp) —
4'04.2.

Pchniecie kulą: 1) Łomow- 
skl — 15,21 m. 2) Krzyżanow
ski (Sp) — 14 67 m.

Skok o tyczce: 1) Małecki 
(Sn 1 — 3 50 m.

Sztafeta 4x100 m': 1> (Ogn)
— 45.0, 2) Unia — 45 2

Manifestacje, związane z za* 
kończeniem I Polskiego Kon
gresu. miały w całym kraju 
charakter bardzo wzniosły.

We wszystkich miastach Pol
ski pr7°z c’łv dzień 3 wrze
śnia odbywały się uroczysto
ści, w których wzięły udział 
wielotysięczne rzesze sportowr 
cćw. Przez cały dzień odbywa* 
ły się różne imprezy sportowe 
we wszystkich dostępnych dy
scyplinach, w których sportow 
cy manifestowali solidarność 
z ogólnoświatowym Ruchem 
Pokoju.

TORUŃ. Do próby zdobycia 
odznaki SPO na starcie stanę
ło ponad 1.000 zawodników. 
W towarzyskim spotkaniu pił
karskim Ii-ligowy Kolejarz 
pokonał Stal (Toruń) 5:0 
(10). W meczu koszykówki 
ligowy Kolejarz pokonał Bu
dowlanych 29:26 (15:13).

•
POZNAŃ. Odbyło się tutaj 

szereg imprez sportowych, na 
których sportowcy Wielkopol* 
ski zadokumentowali swą łącz* 
ność z masami pracuiącymi w 
walce o trwały Pokój.

Na boisku hokejowym roze
grany został trójmecz błyska* 
wiczny z udziałem drużyn: 
Związkowca, Włókniarza i

Sztafeta 10x200 m.t 1) Unia 
— 3:58,0, 2) AZS — 3 59,2

Kobiety: 1C0 m: 1) Kuźmic
ka (Bud ) — 12,9.

Dysk: 1) Dobrzańska (Kol.) 
38.54 m

Skok w dal: 1) Moderówna 
(Bud) — 5,28 m

4x100 m.: 1) Budowlani —
50,9.

Sztafeta 10x100 m.: 1) Budo 
wlatii — 2T3.0, 2) Spójnia — 
2 16,6.

Kolejność Zrzeszeń w ogól
nej punktacji: 1) Kolejarz 
975.5 pkt, 2) Budowlani — 
940,7 pkt, 3) Spójnia — 861,5 
pkt.

Stali. Pierwsze miejsce zajął 
Związkowiec — 4 pkt.

Na jeziorze Rusałka odbyły 
się międzyklubowe regaty wio 
ślarskie.

Na boisku Kolejarza roze
grany został wyścig kolarski 
dla kartowiczów na dystansie 
43 km. Zwycięstwo odniósł 
Betting (Kol.) 1:10,0 godz.

W towarzyskim spotkaniu 
piłkarskim Kolejarz pokonał 
Ogniwo 9:2.

W Gnieźnie rozegrany został 
błyskawiczny turniej hokeja 
na trawie, w którym pierwsze 
miejsce zdobyła Stella.

Dwa tytuły mistrzowskie 
i trzy wicemistrzowskie 
przywieźli pływacy 
Ogniwa z Krotoszyna

Rozegrane w Krotoszynie mi- 
stizostwa pływackie Polski w 
kategorii juniorów zgromadziły 
na starcie 150 zawodniczek i za 
wodników z całej Polski. Mimo 
dokuczliwego zimna i padające 
go deszczu uzyskano dobre wy
niki m. inn. junior „Związków 
ca“ (Wrocław) Lewicki osiąg
nął na 100 m. dow. czas 1:04,2 
min., a na 200 m. dow. 2:33,6 
min. Stelmaszyk z „Ogniwa," 
(Szczecin) przepłynął 100 m. 
styl, grzbiet, w czasie 1:19,6 

. min., a na 200 m. tym samym 
'stylem uzyskał czas 2:52,0 zdo
bywając dla Szczecina dwa ty
tuły mistrzowskie. Kubikówna 

i (Gw. — Krotoszyn) 100 m styl, 
grzbiet. 1:33 min. Sobczakówna 

|(Włókn. Łódź) 100 m dow. 
1:20,l min.

| W punktacji ogólnej w kate
gorii juniorów zwyciężył 
„Związkowiec" Wrocław 109 
pkt. przed „Ogniwem" Szczecin 
CS pkt. i „Spójnią" Poznań 51 
pkt..

W konkurencji juniorek: 1) 
Włókniarz Łódź 74 pkt. przed 
Candkiem" Zabrze 48 pkt. i 
Związkowcem" Wrocław 44 

pkt.
Wyniki: juniorów: — 300 m 

zm. — Aleksander (Sp.—Poz.) 
4:25 9 min. 2) Włodarczyk 

4:31,3, 400 m dow. — 
Krjeze (Kol. — Bydg.) 5:35,6

GDAŃSK. Pod hasłem: „Na 
start o zwycięstwo w walce o 
Pokój” odbyło się na wybrze- 
szu szereg maswoych imprez 
sportowych.

W Gdyni odbył się turniej 
piłkarski oraz masowe zdoby
wanie norm na odznakę SPO. 
W Sopocie na stadionie miej
skim walczyli piłkarze, siatka* 
rze i lekkoatleci, odbyły się 
też pokazy szermiercze i gim* 
nastyczne. W Gdańsku odbyły 
się zawody kolarskie, które 
zgromadziły ponad 200 zawod
ników.

min., 200 m klas. — Wiśniew
ski (Sp. — Grudz.) 3:03,7min. 
4x100 zm. — Związkowiec — 
Wrocław 5:18,8 min., 200 m st. 
mot. — Kolar (Stal — Gliw.) 
3:14,6 min., 100 m st. klas. — 
Gorzkowski (Włókniarz—Łódź) 
1:22,7 min., 4x200 m st. dow. 
Włókniarz (Łódź) 11:00,5 min. 
2) Ogniwo Szczecin 11,05,2.

Konkurencja juniorek: 400 m 
dow. Przyborowicz (Sp. Pozn.) 
6:27,2 min., 200 m klas. Mro* 
zówna (Kol. Bydg.) 3:20,9 min. 
4x100 m st. dow. — Związko
wiec — Wrocław 6:34,2 min., 
100 m. motylk. — Bresińska 
(Kol. Pozn.) 1:44,1 min., 2) 
Rohde Szczecin 1:44,8 min., 100 
m. klas. Mrozówna (Kol.Bydg.) 
1:34,5 min., 300 m. zm. — Przy 
borowicz 5:20,9 min.. 4x100 m 
klas. Włókniarz — Łódź 6:50,4 
min.

Fragment z propagandowych zawodów szermier
czych w Szczecinie.

WROCŁAW. W godzinach 
przedpołudniowych odbywały 
się masowe próby zdobywania 
odznaki SPO. Próby wypadły 
dobrze. Łącznie ze szkołami 
startowało w nich 2.000 osób.

W godzinach popołudnie* 
wych odbyło się szereg imprez 
wyczynowych. Na stadionie 
olimpijskim rozegrano błyska
wiczny turniej piłkarski przy 
udziale 16 drużyn. Zwyciężyło 
Ogniwo I.

*
LUBLIN. Na terenie całego 

województwa odbyły sie maso
we próby na odznakę SPO.

Oprócz imprez masowych, 
odbyły się zawody i turnieje.

♦
OLSZTYN. We wszystkich 

powiatach woj. olsztyńskiego 
odbyły się masowe imprezy 
sportowe.

Na stadionie i boiskach ol
sztyńskich odbyło się szereg 
imprez, m. in. trójbój lekko
atletyczny, zawody strzeleckie, 
zawody kolarskie i mecze pił* 
ki nożnej i ręcznej.

Na jeziorze Krzywym odby* 
ły się regaty łodzi żaglowych, 
zawody wioślarskie i kaiako. 
we oraz próby sprawności pły 
wackiej na odznakę SPO.

♦
ŁÓDŹ. Na stadionie Widzę* 

wa zawody lekkoatletyczne 
zgromadziły 40 zawodników. 
Ciekawsze wyniki: Giźelecki 
skoczył wzwyż 168 cm., w dal 
6,20 m. Renowska przebiegła 
60 m. w 8,6 sek. ____

W Hali Widzewa zorgańizą^ 
wano propagandowe zawody 
pięściarskie.

Na strzelnicy Unii w Zgie
rzu rozegrane zostały mistrzo* 
stwa Okręgu Łódzkiego w łuca 
nictwie.

Mistrzostwo okręgu zdobyli 
Eleke (Unła Zgierz) 881 pkt. 
i Rusińska (Unia) 341 pkt. -

A KOPTIA I EW A
Miłość

dr. Arżanowa
Tiuina.-zcnie Zofii Łapickiej <

Oga nie była wcale piękna, ■ u .oda jej 
F‘/.ąjma TawijWa. Na statku by.y Kub ety o 
v. le cd n.ei ładn ej zp i młodsze, ale miał 
v ażcnic, ia Olgę zna już dawno, że przyjaźni 

’. -'ą cd t’- ■: l-i-Iwa. slucb-d i ■ |K>’ »» ' ń 
i konstatował i tadością że przeszłość ich mia 

. a ..uh ,.:>w tvs. ornych, ze j..a, •• o- 
v.\-,c o sobie, mów: alr gdyby jedr. czcinie o 
ni;.), budząc w nim wicie wzruszających wspn 
n-.n’: i O’;a urn a a tr r>: ować, ae oez z'nśh- 
w :'ci Przyjemnie tyło siedzieć z n ą wśród 
'■ ••nu ‘udroogo pat- 'n'< n bv do
świadczony rybak, wyławiała to, co przycią
gało iei wesoły wzrok, i niewielu słowami o- 
okre lala swą zdobycz.

— n.j p z.ykłao. to stary buchalter Wra
ca z urlopu. Gdzieś tam na Południu starał 
sis zrzucić trochę tłuszczu. Jest na pewno ską
py, zarozumiały, gderliwy — mówiła Olga ob
serwując ściśle obliczone ruchy niskiego, ły
sego człowieka w złotych okularach i pięknie 
wygian-owanvch butach, który siedział w 
grupie, gdzie przeważały kobiety.

— A może to intendent?.— oponował z u- 
śmiechcm Tawrow*

— Nie. Intendenci są zwykle dobroduszniej 
si i żywiej gestykulują .

Niekiedy dochodziło między nimi do drob
nych scysji na ten temat. Wtedy Tawrow prze 
piuwadzał wyw.ad na temat zawodu danego 
osobnika.

— W .aki spo ób pani zgadła? — pytał póź
niej Olgę.

— Dużo podróżowałam i lubię obserwować 
ludzi — odpowiedziała po prostu.

•
— Czuje pan, jak się ochłodziło? — odezwa

ła się Oiga. — A przecież słońce świeci. Zdaje 
;ię, że kmuat się zmienił, i kolor morza jest 
inny Gdy w jeż dżaliśmy w cieśninę, woda była

no u ęlu.na, a teraz ma ko or szar c,i e.- 
ki, surowy jak oczy kobiet na Syberii, 
i luwaa?

Oga „stała i ..mijając grupki pasażtiów, 
siedzących na pokładzie, podeszła do burty. 
Tawicw szeuł za nią. Oboje jodnocześn ». opar
li się o poręcz i spojrzeli w dół..

W c.ęmne , bezdennej głębinie, dyszącej 
równomiernie szeroką, spadzistą falą, widać 
było dwa płynące rekiny, które nad powerz- 
chnię wedy wystawiły ostre jak żagle płetwy. 
Podłużne ich ciała mignęły jak dwie torpedy, 

prześcigając statek
— Straszni mordercy z tych ryb — odezwał 

się Tawrow. — Wie pani, niektóre haje rodzą 
p ęćdziesiąt sztuk od razu i noworodki od razu 
zabierają się do rozboju.

Olga słuchała z zaciekawieniem, ale zapyta
ła bez związku:

— Słuchał pan dzisiaj radia? Anglicy okrąży 
li wojska niemieckie w Narwiku i ostrzeliwu- 
ją je z wojennych okrętów, Niemcy stawiają 
zaciekły opón

— Dla Anglików i Niemców ważna jest tyl
ko sprawa wywozu rudy żelaznej ż Norwegii 
— powiedział Tawrow. — Każdy z nich tylko 
o sobie myśl!

— Myślą tylko o sobie... — powtórzyła z za
dumą Olga, pairząc w błękitną dal. — Norweg, 
Peer Gynt całe życie tak postępował, ale jak
że się na tym sparzył! Zawsze o sobie myślał, 
a nigdy soną nie był... Czytał pan ten dramat 
Ibsena?... •

— Czym się pani bardziej interesuje: litera
turą, czy polityką? zapytał nieoczekiwanie Ta- 
wrow.

Ole,a odwróciła się i rzuciła na niego spoj
rzenie- czy przypadkiem z niej drwi? Inżynier 
po raz pierwszy zauważył na jej matowej cerzP 
płonący rumieniec. Stała oparta plecami o bur 
tę, trzymając na poręczy obie ręce. Poły nie- 
zapiętego letniego płaszcza rozchyliły się, uka
zując odsłonięty obojczyk i skrawek smagaj 
piersi, uniesionej nagłym westchnieniem.

— Interesuję się tak samo jak wszyscy — 
odpowiedziała wymijąjąco po krótkiej pauzie.— 
Któż u nas nie interesuje się polityką? Nawet 
dzieci. Każdy staje rię politykiem, jeśli w co
dziennym życiu dostrzega ścisły związek po
między swoim małym „ja” a całym społeczeń
stwem. A społeczeństwo żyje poiityką.

— Jasne — powiedział z uśmiechem Ta
wrow. - Ech, mój polityku! A jak tam z lite
raturą?

— Prkłócę się z panem — rzekła obrażona 
na prawdę Olga i zamierzała już odejść, wsu
nąwszy ręce w kieszenie płaszcza, jak to ro
bią młodzi chłopcy.

— Nie, nie pokłócimy się! Nie pozwolę na 
to! — zaprzeczył żywo. — Chcę po prostu ooz- 
»ać pani zamiłowania.

Olga wydęła ironicznie wargi;

— Z literaturą nic mnie nie łączy oprócz 
namiętności czytania. Nawet wierszy nigdy ie 
pisałam. Widzi pan! Nie mam żadnych talen
tów- ani muzyka, ani malarstwo... A dlaczego 
właściwie pan wszystkie rozmowy skierowuje 
na tory moich uzdolnień.

— Dlatego, że po prostu z ludzkiego punk
tu widzenia szkoda mj pani niepotrzebnie 
straconego czasu. Raz nie powiodło się r> n>, a 
potem nie wiedziała pani, do czego się brać 
Kobiety często nie mogą siebie odnaleźć . i zy 
pani wie, że dopiero teraz w 1940 roku k.>b>- 
ty u nas, w Uzbekistanie, zdjęły zasłony i 
twarzy.

— Jaki to ma związek z moją osobą
Tawrow zmieszał się, ale przezwyciężając 

poczucie niezręczności, dodał:
— Gdyby kobiety z Uzbekistanu nie zacze- 

ry pracować zawodowo, długo jeszcze zasłony 
przesłaniałyby ich oblicza.

6
Całe popołudnie Olga była obrażona i unika 

ła spotkania z Tawrowem, ale następnego 
dnia pierwsza nadeszła do niego i przywitała 
się.

— Doszłam do wniosku, że nawet szorstka 
szczerość jest lepsza niż przyjemne pochleb 
stwa — powiedziała.

Tawrow nie zdążył odpowiedzieć, odwrócili 
sie oboje na nagły krzyk.

Za pokładem zawalonym belkami, wzdłuż 
którego biegły końskie stójła, tam, gdzie do
tychczas falowała łagodnie błękitna linia hory
zontu, zabieliło się śnieżne pole, pokryte czar
nymi punktami

— Lód — wyszeptała Olga drżącym głosem. 
— Lć/l. a na lodzie foki. Tego jeszcze brako 
wałol

(Dalszy ciąg nastąpi)

^oika przegrywają 
w Bu^unli

BUKARESZT. W Oradea wo 
bcc 5 t.ys. widzów odbyio się 
międzypaństwowe spotkanie 
w koszykówce kobiecej Pol
ska — Rumunia. Mecz ten za 
kończył się zwycięstwem Ru
munii 32-31 (15-18).


